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O S T A T N I  ETAP. Wielkie zaburzenia w Strasburgu
Naprawa ustroju 

dobiega
Doroczne  z jazdy  legjo ir s tów b u ­

d z ą  zawsze żywe eclio w s p o łe czeń ­
stwie.  8ą  b o w i e m  p r z e j a w e m  o d u ­
że j pol i tyczne j  wadze.  Obóz ieg jono  
wy, tak  zasłużony w k r w a w e j  i o f i a r ­
n e j  p r a c y  n a d  zdobyciem i u t r w a l e ­
n i e m  nasze j  niepodleg łośc i ,  od lat  już 
s iedmiu  dźwiga  nieapodzieilną o d p o ­
wiedz ia lność  za fosy pa ń s tw a ,  s p r a ­
wu je  s te r  rz ą d ó w  —  pod wodzą  M a r ­
sza łka  P i ł suds kiego  —  p ro w adz i  
zwy cięsko  n a w ę  p a ń s i w o w ą  poprzez  
p ię t r zące  się w tych  właśnie  la tac h  
t rudnoś c i  n a t u r y  gospodarcze j  i pol i ­
tycznej .

To  też z jazdy  leg jonowc n ie  s.t 
ty lko  ro d z i n n e m  świę t em  żołn ie rzy  z 
p o d  z n a k u  P i ł sudskiego  an i  n i e  wy 
pe łn ia  ich  je dyni e  n u t a  wspon ui  eń 
p r a c  i p r zew ag  nu pr zes t r zen i  o s t a t ­
n ic h  lat  dwudz ies tu .  Często rozlega 
się n a  n ic h  gios K o m e n d a n ta ,  k tórego  
każde  wys tą p i en i e  jes t  zawsze obra  
c l iu nk ie m  n a r o d o w e g o  su m ie n ia  i 
w ia dczem  w sk a z a n ie m  n o w y c h  celów 
dla p r a c y  społeczne j  i pańs tw .wej. 
Zawsze  ze z jazdów le g jo no w ych idą 
w społecas-eńsłwo hasła p o z y ty w n e  : 
twór-cze, k tóre ,  w y w od ząc  się z n a ­
cze lnych  założeń:  najwyżiszem p r a ­
w e m  do bro  p a ń s t w a  —  i k l u u b / u j ą  
zagadn ie n i a  za jm u ją c e  w lue rarch j ,  
c z e k a j ąc y c h  nas  pr ac  miejsce c /o-  
łow t

Zjazd  tegoroczny,  o rg a n iz o w a n y  
w stolicy p a ń s tw a ,  wysuwu hasło n a ­
p r a w y  us t ro ju ,  żąda n ie  d o p r o w a d z e ­
n i a  do k o ń ca  rewiz j i  koaistytucj i  m a r  
cowej.  Z a gadn ie n i e  to nie n o  we^Było  
ono w szak  j e d n e m  z hase ł  p r zew ro tu  
m a jo w e g o ,  ono  mobi l iz ow ało  -pinję 
społeczną  d w u k r o t n i e  w czas-e- w y b o ­
r ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  wT r. 1928 i 
1930, jest  <fzis p r z e d m i o t e m  roz l eg ­
łyc h  p r a c  ikody f ik acy jn ych  se jm ow ej  
komisji- ko ns ty tu cy jn e j .

VY l a ta ch  osta tn ich ,  ł a ta ch  gosp 
durczej  niedol i  i z aw ic h rzen ia  tuię- 
dzyn a ro dow  ycii stosunków-,  hasło  to 
zb lak ło  m oże  nieco w op nji  szero­
kiego ogółu,  k tó ry  nie o r je n tu jc  się 
dos ta tecznie ,  że jedynie  do b ry  ust ró j  
u s p r a w n i a  p a ń s t w o  do s t aw ia n ia  cza 
ła a k t u a l n y m  niebezpi eczeńs tw om,  że 
z a t e m  n a p r a w a  Rzeczypospol i te j  jest  
i pozo s ta n ie  n a c z e ln y m  n a k a z e m  pan 
stwow-yrn. I n ic ja ty w a  oliozu legjono- 
wego w k i e r u n k u  p o n o w n e g o  spopu 
la r y z o w a n i a  w społeczeńs twie  z a g a d ­
n ie ń  u-st rojowych m a  wobec  tego duże 
-wychowawcze  znacze i re ,  jest  też r ó ­
wnocześn ie  r ę ko jm ią ,  że pra ce  n ad  
s f ina l i zow ani em  dz>iełti n a p r a w y  s ta ­
n o w i ą  n ie zm ie nn ie  p rz edm io t  t rosk i  
czynników o d p o w ie dz ia ln ych  za losy 
p a ń s t w a  i że zo s ta ną  doprow adzone  
m i m o  wszy s tko do  końca .

Ży jem y  nr okres ie  p o w a ż n y c h  
p r z e m i a n  pobty cznych .  Kompl ikujący  
się z d n ie m  k a ż d y m  m e c h a n iz m  życia 
zb iorowego i rozrost  funkcy j ,  j akie  
m a  dziś do spe łn ien ia  p ańs tw o,  do 
m a g a j ą  isię n o w y c h  f o r m  u s t r o j o ­
wych,  p r z y s t o s o w a n y c h  do zmienio  
n y c h  w a r u n k ó w  i n a d ą ż a j ą c y c h  za 
w a r t k i m  m i r t e m  życia.  T rz y  wielkie 
o r g a i r z m y  p a ń s t w o w e  Rosja,  3tulju 
i Niemc y poszły w p o szuk iw an iu  tych 
n o w y c h  f o r m  na jda le j .  Mimo ba rd zo  
za sa dn iczych  różnic  wszys tkie  t rzy 
systemy rządzen ia :  sowiecki ,  faszy
s towski  i h i t l e rowsk i  ek p e r \ m e n l u j ą  
wT k i e r u n k u  z a p e w n ie n ia  o m ipo teuc j '  
p a ń s t w u  i władzy: w yk ona wczej .

Już  w r. 1918, w z a r a n i u  naszej  
n iepodleg łości  p o w ie d z ia ł  Marsza lek  
Pi łusudski ,  że świał  stoi u p ro g u  n o ­
wej eryy e ry głębokich  p r z e m ia n  s p o ­
łecznych ,  że Polsk i  j ed nakże ,  b u dzą  
cej  się d o p ie ro  d o  s a m o d z  elnego b y ­
tu,  n ie  s t a ć  n a  ek s p e r y m e n ty  Tę  z a ­
sadę  k o n s e k w e n t n i e  wcielał  w życie,

Rzeczypospolitej
h e r k a .

w'T-lukr o tnie -da wał jej  w yr az  w enun-  
cjacjacłi* p r a s o w y c h  i wywiad ach .  
Odrzuc i ł  myś l  o d y k t a t u r z e  wT r .  1918 
i 1926. Tern n i e m n ie j  z ca łym n ac i ­
sk iem prz ec iw sł aw ia ł  się zawsze  roz 
p a s a n u  . se jmowładz twa i w y w o d z ą ­
cej się s łąd  -bez-sile władzy p a ń s t w o ­
wej, s tw a rz a ł  t a k ta ,  k tór e  e t a p a m i  
zdążały  -do u t rw a le n ia  no we go  w 
Poisce p o r z ą d k u  rzeczy i -dcr-Odbu- 
dowry zwiclniśętej  ró w n o w a g i  między  
w ładz ą  us ta w o d a w c z ą  a wy konawozą ,  
m iędzy  czyn n ik ie m  o b y w a t e l s k i m  a 
czyn n ik ie m  w ładzy.

Nowela  do us tawy kon s ty tu cy jn e j  
z s ie rpniu  1926 r. rozszerzy ła  p r e r o ­
ga tywa P r e z y d e n ta  Rzeczypospol i tej ,  
da j ąc  m u  u p r a w n i e i r e  do ro zw iązy ­
wa n ia  c ia ł  ii*w odawczyJB przed  u p ­
ły w em  kadc-n-eji par rlamientamej.  Ró ­
wnocześn ie  u p o r z ą d k o w a ł a  nasze p r a  
wo budż e to we ,  zapewfinłając p a ń s t w a  
pracz odpowiedirde rygor}- i p r ek luz yj -  
ne  te rminy ,  na łożone  n a  Se jm Senat ,  
cor oczne  u c hw a le n i e  b u d ż e lu  przed  
rozpoczęc iem odn ośnego  o k r e s u  gos- 
podarczegu .  Datszu,  ba rdz i e j  z a sa d ­
n icza pi-zebudowa naszego  us t ro ju  
jest  w fcr»iae:£ real izacj i ,  dobiega  
końca .

U t r z y m a n a  zos tan ie n iczawmdnie 
zasada  podz ia łu  władz.  Czynnikowi  
sp oł eczn em u  i jego p a r l a m e n t a r n y m  
r e p re z en la c jo m  z a w a r o w a n e  zo s t an ą  
w- całej  pe łni  do tychczasowe a t r y b u t y  
inicjsflywy u s t a w o d a w c z e j  i kont ro l i  
n a d  dz ia ła lnośc ią  rządu .  Z drugie j  
s t ro n y  wdadza P r e z y d e n t a  zos tanie  
wy po sa żon a  w uprawmienia ,  k tó r e  u- 
c / yu rą  zeń  cz y n n ik  n ad r z ę d n y ,  w ł a d ­
n y  w p ły w ać  rea ln ie  na  tok spraw 
pańs tw owy cli. W ła d z a  w y k o n a w c z a  
uzyrska  w iększą  sw obo dę  w łeclmicz- 
n e m  .p rzepracowyw an iu  ak tu a łn yc l i  
z agadni eń  i w w y ty czan iu  n a  d łuższą 
m e lę  liinji p r ac  -puństw-owych, będz ie  
bo w ie m  z l i t ery p r a w a  b r o n i o n a  przed 
p r z y p a d k o w o ś c ią  przes i leń  i b u r z a m i  
w -szklance wody pui l au ien la rne j .

s o w y  wdrój  zgodnie z te n d e n c j a ­
mi  rozwojow eni nasze j  epoki  z.apew 
ni  n iezawo dn ie  w lej lub inne j  ror- 
mie  z r zeszeniom g o sp o d a rc z y m  i za- 
wodow-Mii ważki  udz iał  w pracy  p ań  
s twow ej  i us t aw od aw cze j .  Zapewni  
len udz ia ł  i t y m  w-szyslknu, k tórzy  
swą przesz łośc ią,  s w ą  obyw a te l s k ą  
o w o c n ą  p ra cą  dobrze  zasłużyl i  się 
Ojczyźnie.

Z a g a d m e n i e  n a p r a w y  u s t ro ju  jest  
naczelnedii za g ad n ie n ie m  pańs twn-  
w e m  i m us i  być  d o p r o w a d z o n e  do 
końca , 'by  rzuc ić  t rwałe p o d s t a w y  pod 
przyszły rozwm.j p ańs tw a .  Ra.
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PARYŻ. (Pat). W celu  poparcia  
sii-ajkiijących robotn ików  budow la­
nych  w ich  zatargu o p lace w- Stras­
burgu tam tejsze organizacje rob oto1 
eze og łosiły  strajk pow szech n y . Do 
Strajku przystąpili praw ie w szyscy pra 
rów nicy przedsiębiorstw  m iejsk ich  i 
pryw atnych. N ie strajkują jedynie u- 
rzednzey pocztow i i kolejow i.

W dniu w czorajszym  strajk w 
Strasburgu przybrał n ieoczek iw any  
obrót. W  godzinach w ieczornych do 
sz ło  do strzelan iny m iędzy policją u 
robotnikam i na placu G iełdy. N astęp  
nie strajkujący robotnicy sk ierow ali 
się wr kierunku centrum  m iasta, fer

Ruijąe pochód. Z przew róconych sam o  
chodów  utw orzyli oni  barykady, z po 
za których ostrzeliw ali policję. Iłzii 
cono bom bę, która na szczęście nie  
eksplodował!}. Pod osłoną ciem ności, 
panującej w inśeśeie, robotnicy napa  
dali na p o lic ja n tó w r a n ią c  ich noża  
mi i strzałam i rew olw erow em u Przez 
całą noe w znoszono w  rozm aitych pnn  
kiach m iasta barykady,' które policja  
m usiała k ilkukrotn ie zdobyw ać.

Przeblt-g w ynadków w Strasburgu  
.prasa charakteryzuje tuż nie jako wy­
raz niepokojów’ o charakterze strajko  
wyra, ałe rodzaj pow-siansa. którego  
znaczenia  n ic  da sic w tej chw ili ok

l i i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i K i i E
Pod protektoratem  P. Marszałka Jćztfa  PśłsuaskiŁęo
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n  ślie. Liczba ranny ch dotyth ezas jesz  
eze nieznana, lcez jest bardzo duża.

Uspokojenie.
PARYŻ, (PAT). —  Agencja S le lan i donn  

s i  ze Strasburga, że  po w czorajszych noc­
nych w alkach nastąpiło d z iś pew ne uspoko  
jen ie. Wlobec zakazu władz odbyw ania zeb 
rań w  m ieście  robotnicy urządzili szereg wie 
ców  w  okolicach m iasta i na przedm ieściach  
W  czasie w czorajszych rozruchów  aresztów a 
no 50 osób, m. in. 4 h itlerow ców  przybyłych  
z N iem iec, przy których znaiezoino rew oiw c  
ry.

Centra,!ny kom itet strajkow y w \d a ł odcz  
wę, w  której wzywa do wstrzym ania s ię  od 
m anifestacyj. Kom itet w ykonaw czy związku  
syndykatów  zw rócił się  d o  w szystkich  ’ orga 
nizaeyj nadreuskich z żądaniem  poparcia, 
ruchu strajkow ego w Strasburgu. Na ratuszu  
odb yło  s ię  1-sze posiedzenie porozum iew aw  
eze  m iędzy pracodaw cam i i robotnikam i bu 
dow lanym i, zw ołane przez m agistrat. P osie  
dzen ie  to  jednak nie dało żadnych rezuila  
łów .

Powrót delegacji.
WAR SZA WA (Pat).  W  d ni u  d z i ­

s ie jszym pow róc i ła  z I^ondymi dele 
gac ja  po lska  n a  ko n fe re n c ję  e k o n o ­
mi c z n ą  z-e - swym szefem wiceminis!  
r e m  Kocem.

Angielski minister wojny 
udaje się de Francji i Belgji.

LONDYN.  łPat) .  Angiel ski  m i n i ­
s te r  wojny w y je c h a ł  do F r a n c j i  . Bel 
gji w celu zwiedzen ia  c m e n ta r z a  po 
ległych w czas ie  wielkie j  wojny ż o ł ­
n ie r zy  bryty jskic-h. Minis te r  \y-ojnv bę 
dzie o becny  w niedz ie lę  n a  uroczy,słoś 
c : ż a ło bn e j  n a  c m e n t a r z u  w Arras.

Zamach samobójczy Synow a
PARYŻ, (PAT). —  ,I .e  Journal“ donosi

z Moskwy, że były  prezes rady kom isarzy  
lu d o w jeh  Syrcow usiłow ał odebrać sob ie  ży  
cie. Syrcow przebyw a w w ięzien iu  jako o s ­
karżony o udział, w sp isku przeciw  Stal i no 
wi. Syreowa przew ieziono d o  szpitala, gdzie  
stan jego zdrowia u legł polepszeniu.
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Gandhi wypuszczony, znowu aresztowany
i sk azan y  na 1 rek  w ięzienia.

KAng^siskle samoloty ijombar^uja.
SIMLA. (Pat). —  A ngielsk ie sarno n iszezac praw ie w szystk ie  osiedla. W  

loty  w ojskow e bom bardow ały w czo- p ołu d n iow o zachodniej ezęśei pro w in  
raj dw ukrotnie m iejscow ość K otkal, cji panuje spokój.

R e z e rw a  W ło c n
w sprawie wspólnego demarche w Berlinie.

n ia j ą  znaiczenie r a id u  n ie m ie cki ch  sa 
m ol o t ów  n a d  Aust r ją ,  ale cstanowKko 
ich \ycliec Niemiec .jest o iyle de i ik a t  
ne, że pr awdo,podobnie  W ł o c h y  og r  i 
n iczą  -się cło nie-oficjalnego p r z e d s ta ­
wieni a  Hi t le rowi  w y t w o r z o n e j  sytu 
acj i  1 łe j kon so kw ency j .  P r a s a  włoska  
ka te gor ycz nie  pr o t e s t u j e  przec iw ko  
o f ic ja ln e j  in te rw e n c j i  dy p lo m a ty c z n e j  
w Berl inie.

PARYŻ.  (Pat) . ' , ,Prir is Soi r ‘‘ donos i  
cl Rzymu,  że w -kołach poli tycznych  
włosk ich  d a je  się z a u w a ż y ć  wie lka  re 
ze rw a  w s t o s u n k u  do  p r o j e k t u  współ  
nogo d e m a r c h e  dy pl o m a ty czn eg o  w 
Ber linie,  m a jącego  c h a r a k t e r  oficjal-  
n \ . P o d o b n o  a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  nie 
m a  jeszcze ż a d n y c h  in s t r u k c y j  z Pa  
]-\ ża, do t yczących  w ys tą p i en i a  z ok 
reś lon emi  prtmozy c jami  wobec  >rządu 
włoskiego.  LYłocłiy całkom fcie

Orzeczenie ^rbitrałoue
w sprawie płac w górnictwie.

POONA. (Pat). Gandhi w yptiszczo  
uy zusfal dziś rano z wfęzłiuiiu. 
M króti-f jednak p e leu i zosta ł ponow  
nic ari-sztowaiay, poniew aż odm ów ił 
zobow iązania  się do pozosian ia  w l ’o 
nnic i n ic m ieszania się do sprav p o ­
litycznych . Gandhi spodzieyya się. że

skazany będzie na 2 la la  w iezien ia , któ  
i:? L> karę odcierpi zapew ne w M’ię- 
zicn iu  YfciKwda.

POOIYA. (Pat). Ghandi. w krótce  
po w ypuszczeniu  na w olność areszto  
ffiin) ponow nie skazany zosta i na 12 
m iesięcy  w iezienia.

WARSZAWA. (Pat).  W  dniu 3 1). 
m. w Minis te rs twie  Opiek i  Społecznej  
odL vta  się koaiferencja  p r z y  udziale 
przeds tawic ie l i  z j azdu  p r z e m y s ł o w ­
ców gómr.czN - h u tn i czych  oraz  6-ciu 
zw ią zk ó w  z a w o d o w y c h  zagfbbia Dąb 
row^kiego  i K ra kow ski ego .  Na konf e

TEROR W NIEMCZECH.
Za jednego — dziesięciu,

za członka rodziny —  pozostali.
R E I ’ L I N ,  (PAT). —  Akcja, prnwadzonn  

przeciw  kyinuii Kłuni przez policję i DiUlziuiy 
.sztucmowc kuntuiiuow auu jest Wr ca l. m ub 
szarzc Rzeszy.

W  B erlin ie szturniuw cy z polecenia  taj 
riej policji urządzili w ielką obław ę na kol 
porterów ulotek  propagandow ych. Jeden z 
aresztow anych kom unistów  w yskoczył z ok 
na schroniska szturm owców i poniósł śm ierć  
na m iejscu . W Neuw ied w Nadrenjt policja  
wykryła tajną organizlcrje, aresztując #2 jej 
członków . Aresztow ano również 6!( członków- 
zw iązku tow arzyskiego w Wannouie-kel, bę 
dącego w łaściw ie zakonspirow aną organika 
eją koiniM-.śstyezną. Licznych aresztow ań i

konfiskat dokonano rów nież w Lubece. W 
K ió k w cu  w ręce policji wpadł karabin ma 
szynow y, odebrany kom uniście.

W ładze policyjne w Lubece i Hamburgu 
w ydały ostre zarządzenia, sk ierow ane prze 
piwko kom unistom . We w szystkich  wypad  
kuch niewy krycia spraw ców  zajść lub propa  
gan-dy kom unistycznej do odpow iedzialności 
pociągani będą przy wódey- kom unistyczni, 
internow ani w obozach lub znajdujący się  
w w ięzien iach . Za każdy napad na na.roda 
w eg o socja listę  odpow iedzialność poniesie  
niem niej JO aresztow anych. W wypadku u- 
eieezki spraw ców  zajścia, aresztowuni będą 
cyfiinkowie. ich rodzili,

Ambasador R. P. Dr. Alfred W ysocki w  Kwirynale.
r .>: nT- :>x :̂-̂ s:, * i 5'" ' 'V * ' ' W '

* . ' NT'1 ^ M i ,  ^

f e W  k :liku d n i a m i  n o w .  a m b a s a d o r  R 
I ‘ . p r z e  w io o k im  .cA w rze  k r ó l e w s k i m  dr. A 
f red  W y s o c k i  z lo ż y l  s w e  l i s ty  uwicr.z.ytel 
n ia j ą c e .  N a  z d j ę c i u  w i d z i m y  a m b o s a d o r a  
W7v so c !a e ^ '0  f t ) ,  o b o k  s to i  szani-belaii  K ró ­
l e w s k i  % r. Giut.rdi a ) .  W  d i i u g i n  
s ł o j ą :  r a d c a  ż r M b a s a d y  'p. K a m e r  i a it laches

Loebe w obozie 
koncentracyjnym.

B ER LIN .  (Pat).  Bi u ro  \Yol f fa_ko  
m u n i k u j e :  Do bbozu kan-cent racyjne  
go we W r o c i a w i u  o b s t a w i a n y  został  
b> !y p r e z y d e n t  Re ichs tagu  Loebe,  k tó 
r y  p r z y b y ł  tu  z Ber l ina  pod  si lną es 
ko r tą .  J ednocz eśn ie  iprzyw eziono żo 
n ę  z n a jd n ją c eę o  się już  w obozie  b \ -  
eŁgc hadiprezydenta  Dolnego Śląska  
L u e d e m a n a .  i n t e r n o w a n i e  n a s tą p i ł o  z 
p o w o d u  ' rozpowszechnian ia  n ie p r a w  
dz iw yc h w ia do m oś c i  o obozie konce n  
t r acy jn ym .

&2 w min. spr. zagr.
BE RLIN .  (Pat).  W e d łu g  donies ień  

b i u r a  Conti ,  w śró d  82 u r z ę d n i k ó w  n ie  
mieekiego u r z ę d u  sprawą zagran ic  •• 
nych ,  p r z e n ie s io n y c h  w s ta n  spoczyn  
ku  z n a j d u j ą  isię były aniihasadoc m e  
miecki  w Rzymie,  byłv a m b a s a d o r  w- 
W a s z y n g to n ie  i by ły  poset  n iemiecki  
w Br ukse l i  i Lizbonie.

V..,- .
He?ne w  nL-ła^re.

BERLIN, (PAT), —  Senat m. HamDurga 
postanow ił usunąć pom nik H einego, zna.jdu 
jący się  w parku publicznym . Ponm ik ?.<> 
stan ie  z łożonj w sk ładach m iejskich .

Stan zdrowia woj. KirtikEisa.
O godz. 22 w  p ią te k  —  w p o czą tk u  5 

doby od  niezwyklfe t ię ż k ic j  operac ji ,  k tó re j  
p o d d ać  się m u s ia ł  w o jew o d a  K ir l ik l is  —  /.» 
‘s ięg n ę l iśm y  in fo rm a cy j  od  p. «k-ra Zarcyna, 
odw iedza jącego  swego pac jen ta  stule id 
chwili  d o k o n a n e j  przez  się  ope rac j i .  Podzde 
lić się m o że m y ,  z oizyitehiikami ftoniyślneuii 
w ieśc iam i P rzeb ieg  th o r o b y  p. wojewody 
jeslt n iezw y k le  n o rm a ln y ,  leąz n adnpodziew a  
n ie  d o b ry .  Jeśli  t a k  p rz e jd ą  jeszcze d w a  do 
brzech dni,  n a s t ą p i  ok re s  rek o n w ale scen c ji .  
R ano  odwiedzil i  cho rego  *akże l ek a rze  dr. 
T ym ińsk i ,  dr. Rudzińsk i,  Jecz już r iczej nie 
of ic ja ln ie ,  gdyż p o w o ły w a n ia  c o n s i l iu m  nie 
by ło  po trzeby .  Pozw-otono p. KżrLitiliiSowi 
p rz y jm o w a ć  wizyty. P rz sb y l i  p. w icewojcwo 
d a  Jan k o w sk i ,  p. p rezy d en t  m ia s ta  dr .  Małe 
szewski, jak o też  k i lk u  in nych  na jb liższych  
zn a jo m y ch  ii przyjació ł ,  P a c je d t  rozm aw ia  
j a k  zdrowy, ges tykulu je ,  -czu je  się dobrz- 
w y g lą d a  dobrze,  p o w ra ca  h u m o r ,  cechu jący  
p. Kirti.kili.sa. k tó rego  z n a m y  jak o  ćzł-owieka 
o w p ro s t  w u lk an iczn e j  energji .  S łowem  wszy 
stko  ma j a k  n a j lep sze j  d rodze. (PAT1

rcnc-ji tej  przeństavyiciele o b u  s t ro n  
wyrazi l i  zgodę  n a  rozs t rzygnięc ie  spo 
ri. o w ys ok oś ć  p łac  w gó rn i c tw ie  w 
drodze  orzeczenia  a rb i t r ażow eg o.  
W y z n a c z o n y  przez  p .  m in is t r a  n a  a r  
L i t ra  p. UJ anow-ski,  zas tępca  d y r e k t o  
r  i d e p a r t a m e n t u  prhcy,  syydał w go 
dż in ach  w ieczo rn y ch  orzeczenie,  p rze  
.słane z a i n t e r e s o w a n y m  s t ro nom .

W m yś l  tego .orzeczenia,  płacę w  
górnictw ie w ęglow cm  w zagłębiu P a  
b rou sk im  obniżają sie w  stosunku do 
piać z lu tego 1932 r. o 10 proc. za ­
głębiu  K rakn\vskiem  o 12 proc., z w y  
j ą tk icm Siersza osk ich  zakładów gar 
niezyeh , dla  których płace o b u iżo n T 
zo s ta n ą  u ta  proc. Nowe s taw ki  p ł ac  
ofn iwiązywać  b ę d ą  o d  1 s ie rnn  a na  
czas n i e o k re ś lo n y  z_ m o żnoś c ią  wTypo  
jc iedzenia  na  I I  dni  p r z e d  k o ń c e m  
każciego mies iąca  przez  każdą  ?e 
slroBj

Jeżt-li p r z y ją ć  p o d  uw agę  że w 
okres ie  od 1 m a j a  r ii. płace ty gór 
n ic twie  w ę g lo w y m  w zagłębiu Dąb 
ro wsk in i  by ły  obni żone  o 15 proc. ,  a 
ty R r a k o w s k i e m  n a w e t  d o  20 proc. ,  
to  u s t a lona  oibecnie t a r y f a  p łac  s tano 
tt ić bedz  e w  rzeczj w istaści podw yż  
k" tv s lo .mnku d o  os ta tn iego  ok re su  o 
oko ło  5 proc .

Kronika telegraficzna*
—  Rząd rum uński zaw iesił ro z p o rz ą d ze ­

n ie  o s ta n ie  w y ją tk o w y m , k tó re  weszło w- ży 
oie 4 m arca  n a sk u tek  groźnych  ro z ru c h ó w  
w w arsz ta tac h  ko lejowych  w Bukareszcie .

—  P odczas lotu próbnego na now ej  kom 
sitrukcji  ap.nracie k o n s t ru k to r  H e inem aru i  
uilegt n a  lo tn isku  Staackem pod B erl inem  ka 
llastrofie,  sp a d a ją c  z wysokości  15 m etrów . 
Mas.zyna u szkodzona ,  lotadk lekko  ranny .

—  P osied zen ie  członków  now ojorskiej 
giełdy zostało  nagle  przerw ane  w k ró tce  po 
o twarciu ,  z p o w o d u  w ydobyw ającego  się  
skądś  gazu. Ż ebran i  na  sali. sądząc ,  ż( test 
to gaz t ru ją cy ,  rzucili  s ię  ku  wĄ-jśmi. Okaza  
to- się, że jest  to  gaz łzawiący, k tó ry  w y dz ie  
lał  się w cy lind ra ,  um ieszczonego  przez n-e  
w iadom ego spraw-cę w ctwo-nze wenISylatora.

Pięjtrn. zn a jd u jąc e  się p o n ad  saitą t rze b a  
było ew ak u o w ać  z p ow odu  szczelnego w ype ł  
n ien ia  się gazem.

— B yły  mistrz, zapaśniczy św iata, Zbysz 
k o  Cyganiewicz sitale p rzeb y w a jąc y  w Ame 
ryce, ogłosił j a k  donosi p ism o a m e ry k a ń s k ie  
b a n k ru c i  wo.

—  Na szo sie  pod N icm ezy n k iem  wr pow. 
w ąg rew ieck im  sam o ch ó d  c ięża ro w y  k tó ry m  
jec h a ł  E d m u n d  P isk o rsk i ,  właściciel  hurtow­
ni k o ło n ja ln e j  w Gnieźnie, w p a d ł  w  n iew v 
jaśniomej p rz y cz y n y  na drzew o przydrożne .  
P isk o rsk i  p o n ió s ł  śm ierć  -na m iejscu .  Sam o 
chód zosta ł  s t rz ask an y .

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
U J KSZAWA, (PAT). —  D E W IZ Y : L ot 

d y n  29.62 — 29,77 —  29,47. ^Now-y York 
6,56 —  6,60 —  6 ;>2. N ow y Yo>rk kabel 6,57 —  
6,61 —  6,53. P a ry ż  35,03 —  35.12 —  34.94. 
■Szwajcarja 172.95 —  173,38 —  172,52. R er i in  
w obr .  p r y  w . : 213,20.

DOLAR v  obr.  pryw-.: 6.58 —  6,60



MOtóTMART REa

M o n tm a r t r e ,  słynny- n a  ca ły  śiv-ial 
p a r y s k i  M o n t m a r t r e  b o d a j  na j s i ln ie j  
we  F r a n c j i  od czu ł  k ryz ys  św ia tow y.  
K a w i a r n i e  i s p e lu n k i  tej, d z i e ł ń c y ,  
k t ó r a  c z e r p a ł a  swe soki  ży w ot ne  z 
k ieszeni  b o g a ty c h  , . e t r a n g e r ‘ó w “ dzi 
w ni e  ja k o ś  przyc ich ły  } z m a to w ia łe  
Gdz e są dz is iaj  p rzy j ezdn i  A m e r y k a  
n ie  o e n e r g ic z n y m  por łbrńdkac l i  i w 
o lb r z y m ic h  r o g o w y c h  o k u la r a c h ,  k tó  
arzy bez sz e m ra n ia  pcha li  w łupę nie 
z b c z o n y m  „ g n id o m "  i k e l n e r o m  no  
w utkie,  pod łużne ,  zieJone b a n k n o t y 9 
Gdize się podz ia l i  d.budzi f łegmatycz  
n i  Anglicy,  o  p ę k a t y c h  pug i ła re sacn  
z k t ó r y c h  tak  ła tw o białe pap  e rk i  
f u n t o w e  przechodzi ły  w chc iwe  ręce 
n ie b ie s k ic h  p t a k ó w  na  M o n t m a r t r z e 9 
S p a d e k  wa lu ty  i k ryzy s  osadz iły  za ­
m o r s k i c h  gość'  na  mie jscu .  Z r z a d k a  
je d y n i e  jaki* . .biały k r u k 11 z za o c e a ­
n u  lub k a n a ł u  z ab ł ąka  się dziś n a  te 
k ip ią c e  ongiś n o c n y m  g w a r e m  ul cz- 
ki .  M o n t m a r t r e  sku rc zy ł  się, p o s z a ­
rza ł ,  osowiał .  Żyje w s p o m i n k a m i  n i e ­
d a w n e j  przesz łość

M o n t m a r t r e ,  dz ie lnica b ez t r o sk ic h  
a r ty s tó w,  s z y k o w n y c h  gry ze te k  i ro 
ze.śmianycłi  m id in e te k .  Mo nt mar t r*1. 
dz ie ln ica,  w k t ór e j  s ę sp o ty k a ło  apa  
sza i b a w a r s k i e g o  b a r o n a ,  śp iewaka -  
g ł o d o m o r a  i eg ipsk iego księcia.  Dziel 
n ica,  w  k t ór e j  za s łone  pieniądze  o g h  
d a ło  się w t e a t r z y k a c h  r e w j o w y e h  
najpiękn'ej.->z<s nogi na jszykowmiej  
szych  kobie t  i w k tó re j  —  za m n ie j s ze  
pieniądz-e —  śledz iło się za w a l k ą  
d w ó c h  a p a s z ó w  o r u d o w ł o s ą  dz ie w­
czynę  Dz elnica.  w  k tó r e j  szuk a ły  
u j śc ia  mło de ,  k ip iące  t a l e n ty  a r t y s t y r z  ■ 
n e  i w k tó re j  zna jd o w a ły  u p u s t  s p ó ź ­
n i o n e  z a p a ły  m i ł o s n D p o d s t a r z a ł y c h  
b u s i n e s s m e n ó w .  J a s k i n i a  g r z e c h u  —  
M o n t m a r t r e .

Każda  s t o F c a  m a  swój M on tm ar -  
f re.  N o w v  York m a  B r o a d w a y  —  m a ­
rzenie  ws*j  s tk ich  girls, sLa w Łających 
p ie rw sz e  k roki  n a  de sk a c h  scenicz­
nych .  L o n d v n  m a  Piccadil ły  —  d ró b  
n v  grzech,  g rzeszek,  j a k  świadczy  ety- 
mologja  tej nazwy.  Ber l in \A ar sz awu ,  
W i e d e ń  —  m a j ą  też u p r z y w l e j o w a n e  
dzielnice,  gdzie ku l t  B a c h u s a '  W e n e  
rv  święci  t r u m f y .  Ż a d n a  j e d n a k  z 
t ' c h  dzielnic nie d o r ó w n y w a ł a  M o n t ­
m a r t r e  owi.  Nie dla tego,  by  M o n t ­
m a r t r e  był  spec ja ln ie  w y u z d a n y  czy 
spec ja ln ie  k o s z t o w n \ .  Gł ówn ' e  d la t t  
go, że tylko  n a  M o n t m a r t r z e  ze tk nąć  
się m o ż n a  z o w y m .  •słynnym n a  c a łv  
świa t  swoiście ga l i j sk im  ,esp r i t“ . ga- 
lij.sk m  uś m ie ch em ,  ga l i j s k i em  lck- 
k e m  i se.ni y m e n t a l n e m  w e j r z e n i e m  na 
życie.  Na tern po lega ł  czar  M o n tm ar -  
t r e u ,  t ak  z r esz tą  j a k  czar  P a ry ż a .  
M o n t m a r t r e  kus i ł  i wabi ł ,  j a k  p ię k n a  
i  p e łn a  w d z ię k u  ko ko ta .  I sk rzy ł  s ę 
■wszystkiemi og n ia m i  f r a n c u sk ie g o  
'dowcipu  i f r a n c u s k ie j  ku l t u ry .  Mu 
sowmł u d e r z a ł  do g łów y. j a k  w y t r a w  
n e  wino  wysokie j  m a r k i .  P r o m i e n i o  
w7ał i o d d z i a ł y w a ł  n a w e t  n a  suchych ,  
n a s z p i k o w a n y c h  cyf r am i  bank ierów 
bng 'e l sk ich ,  n a w e t  na  pó ł  dz ik ich  h o ­
d o w c ó w  b\  dła z A rg e n ty n y  Dzia łał  
n i b y  magnes .

N i eka żd y  z , , e t r a n g e r ó w ‘; to tsolre 
u ś w ia d a m ia ł .  Z n a m  pe w n e g o  z a c n e g i  
z r esz tą  o jc a  rodz iny ,  k t ó r y  d a ł  się 
sk us ić  n a  wycieczkę  do P a r y ż a  głów 
n i e  o p o w i a d a n i e m  o  a r c y s p r o ś n y c h  
W’y s tę p a c h  p e w n e g o  n u d y s ty  z Se n e ­
galu.  P o j e c h a ł  i w ró c i ł  r o z c z a ro w a n y ,  
tw ie rd zą c ,  że M o n t m a r t r e  wc a le  nie 
jes t  t a k ą  j a s k i n i ą  zepsucia,  gdyż se- 
n e g a lc z y k  nie w y s t ę p o w a ł  W  te a t r zy  
k a c h  r e w j o w y e h  m e  więce j b y ł o  na  
gości,  niż „Qoi  p ro  ą ń o 11 czy  „Mor  
s k i e m  O k u 11. P a r y ż  z a w ió d ł  o c z e k i ­
w a n i a  poczc iwca,  któryr raz  w życiu 
p r a g n ą ł  sp o j rz eć  Grzechowi  w twarz .

T a k i c h i  ^p rzy j ac ió ł "  F r a n c j i  jest  
j e d n a k  b o d a j  n iewie lu.  Naogół  j a d ą c y  
do  P a r y ż a  i nwślący7 o s p e l u n k a c h  
M o n t m a r t r e ‘u  wiedzą ,  że nie chod/.i  
o  , ,coś“ , ty lk o  o „ j a k 11. N a j b a n a l n i e j ­
sza p io senka  b r z m ie ć  będz ie  w i n t e r

P ierw szo rzęd n y  Salon Gorsetów
Sx. Sznajderotfttj

został p rzen ies io ny  
na ul. Mickiewicza 22a m. 31.

wszyscy
HANOWM 
WOSZĄ B1ELJZM*'

■ J O T K A -

iDo mabj cia w  p ie rw szo rz ę d n y ch  
m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y ch

Zdobywca Atlantyku w Warszawie. i i Polski i ze liii!.
p re lac j i  M o n tm a r t r e T i  jakoś  Inaczej .  
N a jzwyk le j sz e  nogi t a n ce rk i  b ę d ą  
m ia ły  w świe tle  re f lek torów7 iparys 
kiego  t e a t r z y k u  ja k ą ś  inną ,  s u b t e l ­
n i e j s z ą ^  n tn ie j  u c h w y t n ą  wym owę.  
O r d y n a r n y ,  b ru t r dny  Sexus  na bi e ra  
n a  M o n t m a r t r z e  lekkośc i.  Lubieżna ,  
r o z l a n a  As ta r te  p rz ek sz ta łca  się w ró 
żowTego Ainorka .  M o n t m a r t r e  m a  swój  
czar ,  swój  spe c j a ln y  „ c l i a r m e 1'.

Oczywiście,  K al o n o w ie  c n o t y , R u ­
rowi  mora l i śc i  i s u r o w e  m o r / l i s t k i ,  
l ęgnący  się po ró ż n y c h  prowinc jom/]  
n y c h  d z i u r a c h  te m u  cza ro wi  nie u leg­
ną .  DJa nieb,  t ak  jak  dla zaś lepia  
n y c h  zw olennik ów 7 s m u t n e j  parnię; ;  
'Savanarol i ,  co t łuc i pa l ić  k a z a ł  „n ie ­
s k r o m n e ' 4 dzieła sztuki .  P a r y ż  zawTs?e 
bę dz ie  B a bi lo ne m ,  o t ch ł an ią  grzechu,  
S o d o m ą  i Gomorą .  Zawsze  m a ja c z y ć  
'.sje im b ę d ą  j a k 'e ś  p o t a j e m n e  kina.  
W yśw ie t la jące  n i e c e n z u r a l n e  obrazy ,  
j a k ieś  ta jemnicze  k luby ,  gdzie się u 
p r a w :a h o m o s e k s u a l i z m  w7 obu  jego 
o d m ia n a c h ,  j ak ieś  po d z i em n e lokale,  
‘gdzie isię da je  upiiot sa d y s t y c z n y m  
sk łon noś c io m,  ćwucząc n ieletnie dz iew 
częta,  j ak ie ś  o n v d n e  nor y ,  gdzie za 
parę  f ranków7 oglądać  m o ż n a  n a j w y 7 
r a f in o w ań sze  „posturas* e r o t i ą u e s 1' 
M w y o b ra ź n i  t a k i c h  ś tv ię tosżkow;r  
tyc h  z jada czy  c b le b a  na  m y ś l  o P a ­
r y ż u  i M o n t m a r t r e  r y s u j ą  się, n iczem 
w7 ud ręczo n e j  t r zyd z ie s to le tn im  ce l i ­
b a t e m  na  pus tyni ,  w y o b r a ź n i  H ie ro ni  
m a  o b ra z y  n i e s a m o w i t y c h  -orgij. A 
■tymczasem wesoły  M o n t m a r t r e  uśmie  
cha  się wszys t k i emi  l a m p k a m i  śwdeti 
n y c h  re k l am ,  wszys tk iemi  a f i szami 
. .Folies B e r g ę r e 11, ,.Ca,sino de P a r i s "  
i se tek i n n y c h  p r z y b y t k ó w  p o d k a s a - 
ne j  m u z y

Kryzys  m o c n o  odbi ł  się na  dzielni  
cy  miłości  i sztuki .  Coraz  częściej  
zag lą da j ą  sp ó ź n io n y m  p r z e c h o d n i o m  
w oczy ro jn e  córy  K o ry n tu .  Coraz  m a  
dziej  s t r z e l a j ą  w- g ó r ę  k o r k i  szarnpa- 
na ,  k t ó r y m  poi towmrzyszki  z a b a w y  
h o jn y  K rezus  z Chicago.  Coraz  b le d­
sze są tw ar ze  kaw- ia rn ianych  p i o s e n ­
ka rz y  1 u l iczn yc h  kw iec ia rek .  Ubywa 
■,etrangerówT‘;, ubyw-a w y s o k o c e n n e j  
waluty.  Ucieka z M on fm a r t r e ń i  życie.

N ew .

lOnfegdiij .powrócif <lo Wiirs&iiwy <s\- j-ni słyniny-m sann  
tpcic R. W. p.Dp4>ycvx-a AUar.dyku pohidn iow cgo,  knipitan .Skar­
żyński. witamy na  lotn-isku p rz tz  pijzads-lawigitUi r / t r i a ,  genefa- 
lifiję, d y p lo m ac ję  oimz p rz rd c taw ic ic l i  spo łcczcń j lw a .

Na p ie rw sze m  zd jęciu  w id z im y  kap itana ,  Skarżyńskiog:)  
(x), p. p ru m ju ra  Ję d rze jew ieza  f“t), ]). m in is t ra  Budkiewicza (3 1 , 
m a r s z a łk a  Se jmu p. Ś w italskie go (2'). w ic em in is tra  g o n e ra l i  
F a b ry ceg o  (1), gem. Orlicza  —• D reszera  (ól.

Na zd jęc iu  d ru g icm  w idz im y  kpt. Skarżyńsk iego ,  prze­
m aw ia jąc eg o  do m ik ro fo n u  Polskiego R ad ja  i d« m ik ro fo n u  
fi lm owego P. A. T.

a

l i  i w
E k r& z y t  jakc? n a r z ę d z ie  s a m o b ó j s t w a  p a r y  k o c h a n k ó w .

P rz e d  p a ru  d n ia m i  depesze  don io s ły  o 
s t ra sz l iw e j  w sw ych  sk u tk a c h  eksplozji ,  k tó  
r a  zd em o lo w ała  jed e n  z l ia jw  ększych  h o te ­
li g łów nego  m ia s ta  Moraw, B erna .  Z wie! 
k iem  n ap ięc iem  też o czek iw ane  są  w ynik i  
śledztwa.  P o ru sze n ie  w yw ołane  zostało  zw',t. 
szcza  fak tem ,  że pod  g ru zam i  ho te lu  znaki 
zło  śm ierć  7 osób  a około  40 osób zostało  
c iężko  lub  lek k o  ra n n y c h .

Telegra f iczne  w iadom ości  o  łej  s t r a s / l i  
w e j  k a ta s t ro f ie  lo tem  b łyskaw icy  rozeszły  f ' e  
p o  eały iu  świceic . M ów iono  o  eksp loz j i  g a ­
zu  św iet lnego, m ó w io n o  o b o m b ie  p r z y w ie ­
z io n e j  z zag ran icy  i t. p. Były ło ty lko  d o ­
m ysły  liiezcm nie u sp raw ied l iw io n e  i dop c 
ro  dz ięk i  w ys iłkom  m ie jscow ej  po lic j i  ta jen i  
n icę  w y b u c h u  w  ho te lu  zdo łan o  wyświetl ić  
Chodzi  tu  o  specyficzny w ypadek  s a m o b ó js t ­
w a człowieka, k ió ry  w icn  sposób  s ta l  się 
ą e ł y i k o  sa m o b ó jcą ,  a le  i m o rd e rc ą  k i lku  nie 
w innych  osób.

W P O K O ŚU NR. 7.

O śro d k iem  w ybu eh u  w ho to iu  . .Fumpn.-’ 
by ł  p o k ó j  Nr. 7, w k tó ry m 7 m ieszkali  małżoii  
k o w ie  Bauerów ie Śledztwo w ykaza ło ,  że
n a zw isk o  to było fałszywe. W  M oraw sk ie j  
O s traw ie ,  sk ą d  m ia ł  p rzybyć  d o  B e rn a  rze 
k o m y  B a u e r  po l ic ja  odszukała ,  o so b n ik a  (j» 
sząeego  ło nazw isko ,  a  p ra w d z iw y  B auer  
wcale  do B e rn a  nic wyjeżdżał.  Po lic j i  b e r ­
n eń sk ie j  u d a ło  s ię  slwyerdzić, że rzekom y 
Bauer,  k tó ry  zam ieszk a ł  w ho telu  „Europa. - 
n a zy w a  jfię Z d cn iek  Knopp, licząc> lał  .>!. 
p o m o cn ik  budow niczego ,  o s ta tn io  bez zaję 
c ia .  Pod  n a zw isk ie m  p a n i  B au ero w e j  z a ­
m ieszkała .  z n im  jego  na rzeczo n a  23-le.tnia 
szw a ez k a  I r m a  Z w ise lbauerow a .  O bo je  by ii 
z B e rn a  a n ie  z M oraw sk ie j  Os traw y,  j a k  za 
m eld o w a l i  się  w ho telu .  *

ON I ONA.

M a tk a  I. Zw ise lbauerow ej .  m ie szkajaea  w 
B ern ie  zeznała ,  że K n o p p  u t r z y m y w a ł  z je j  
c ó rk ą  s to su n k i  już  o d  czterech łat , a le  nie 
ch c ia ł  się  żenić, gdyż n ie  m ia ł  sta łego  z a ­
t ru d n ie n ia .  P o m i ja ją c  to, że K no p p  był bez 
za jęc ia ,  nie pow odziło  m u  sfę źle, pon iew aż

Gen. Balh a zmienia trasę lotu.
RZY‘M. (Pat). G enerał B albo stra 

e ił w szelką nadzieję na przelot przez 
A tlantyk, drogą na Irlandję, ze w zglę  
du aa n iep om yśln e w arunki atrnosU  
ryczne, a także d latego, że droga pół

nocna w ym aga 14 godzin św iatła  
dziennego. W obec tego generał* D a l­
bo organizuje przelot eskadry drogą  
na -wyspy A zorskie i L izbonę, P rze­
lot m a n astąp ić  w dn/u 10 bm.

Kolej wschodnio-chińska tlpotaniała“.
tPARYŻ. (Pat).  Le Terrups donos!,  

żę Sow ie ty  izanniejszyły su mę ,  ż ą d a n ą  
za ko le j  w s c h o d n io  c h i ń s k ą  z 250 m  ! 
j o n ó w  n a  200 milj.  jen.  Mimo to róż

n ie a  m ię d z y  wzajeminemi  p w p o z y c  
j a m i  jes t  tak vyietka, że w ątp l i we  je -t 
por oz um ie ni e .

m ieszk a ł  u  ro d z icó w  a n a  książeczce  oszezę 
dnośe i  m ia ł  zaoszczędzone  p ien iądze .  P o d ­
czas bez ro b o c ia  z oszczędnośc i  tych c z e r ­
pa ł  po  500 Kez m iesięcznie .  O prócz  tego od 
czasu  d o  czasu z a t ru d n io n y  był ja k o  k re  
s ta rz  u  b u dow niczych .  N arzeczona  jego  żyła 
u  sw e j  m a tk i  i ró w iy eż  nieźle się  j e j  powo 
dziło. P rz e d  d w o m a  m ies iącam i n a rzeczo n a  
pow iła  dz iecko ,  a le  n ie  czyn iono  je j  z tego 
p o w o d u  ż ad n y c h  w y rzu tó w  p rzec iw n ie  m a!  
k a  i j e j  s io s ł ra  za ję ły  s ię  d z ieck iem .  Oboje 
się  k ochal i ,  r.le o s tn tn rm  czasie  b ezroboc ie  
odd z ia ły w ało  oa  K n o p p a  p rzygnęb ia jąco ,  
tem b ard z ie j ,  że n a  książeczce oszczędności  
pozosła io  już  ty lko  170 ko ron .

MYŚI- O SAM OBÓJSTW IE.
Oli d łuższego  czasu  K n o p p  nosił  się 7. 

zam ia re m  sam obó js tw a,  i jedynie  dz ięk i  
w p ływ om  n a rze cz o n e j  z a m ia ru  tego nie u sk a  
teeznił.  Pew n eg o  ra z u  n a rze cz o n a  o d e b ra ła  
z ro zp aczo n em u  n a rzeczonem u rew o lw er  i 
u k ry w a ła  go s ta le  p rzed  nim . P rz e d te m  o d e ­
b ra ła  m u  f iaszeezkę  z t r n e ’zną, k tó rą  r ó w ­
nież u k ry ła  Rzeczy łe zosta ły  obecn ie  zna 
lezione.

W  p rzeddz ień  w y b u e h u  I n n a  wyszła z 
d o m u  i powróciła  wiuezorem. Była p rz y g n ę ­
b iona  eZ godz inę  u b ra ła  s ię  w n a jlepsze  su k  
nie, wzięła  dz iecko i, j a k  pow iedzia ła ,  udnla  
się  d o  narzeczonego .  J e j  m a tk a  p rzygołow y 
wrłn. d la  dz ieck a  kaszkę,  ale  I rm a  o św ia d ­
czyła,  że  dz ieck u  nie t rzeba  obecnie  d a w ać  
nie do  jedzenia .  P o w iedz ia ła  jeszcze,  że ra n o  
pow róc i  i wyszła.

IV pon ied z ia łek  r a n o  nastąpiła,  s lra sz liw u 
e ksp loz ja  w ho telu .  N as tąp iło  ło po nocy  spę 
d z o n e j  w ty m  hoteil i  przez  K noppa  i jego 
n a rzeczo n ą .  N as tęp s tw a  w y b u eh u  były  j;m 
już  w iad o m o  s t ra szn e .

I łO W O D Y  R ZECZOW E.

W  mic.szkaiyu Knoppa, zna lez iono  gilzy 
z m ate r ją łe m  w y b u ch o w y m , jak ieg o  używ a  
się w k am ie n io ło m ac h ,  (i ilzy by ły  w y p ró ż ­
nione.  Ja sn e n i  więc  jest,  śe  e k ra z y t  z łych 
gilz z a ład o w an y  zosta ł  d o  kufra., k tó ry  
K nopp  zab ra ł  z so b ą  do hotelu .  O prócz  łc 
go nolioja z n a laz ła  n a b o je  rew olw erow e.

W śró d  jego  o toczen ia  sąd zą ,  ż<- K n o p p  
zd a ł  u ł sob ie  sp ra w ę  z n a s tęp s tw  w jb u c h u .  
Sądz ić  to m ożn a  z tego, że chociaż  s a m o b ó i  
s tw o  m ógł pope łn ić  w w lasn em  m ie sz k an iu  
lub  w m ieszka  u 'u  na rzeczo n e  j, w ybra ł  dł i 
tego celu hotel.  Uczynił  tak  w idocznie  d l a ­
tego, ab y  n ie  dem olow ać  dom u. w k tó ry m  
m ieszkal i  j e g r  bliscy. J e s t  też m ożliwe, Je 
K n o p p  rzeczyw iście  nic p rzypuszcza ł ,  by  wy­
b uch  m ia ł  tak  s t rasz l iw e  ro z m ia ry .

ODtJRZEBYWlANIE T R U PÓ W .
Na m ie jscu  k a ta s t ro fy  w re  p ra c a  b e z ­

u s tan n ie .  O dgrzebyw an ie  o f ia r  po łączo n e  b y ­
ło z t ru d n o śc ia m i,  gdyż trz<-ba by ło  z a b e z ­
pieczyć  resztę  hote lu .  M ury  b o w iem  groziły  
zaw a len ie m  i t rzeb a  b j  ło je  podeprzeć,  aby 
nie p o grzeba ły  lyeh, którzy p ra co w a l i  przy  
u sn w an iu  ru m o w isk a .  R u eh  ko łow y  w o k o b -

cy ho telu  został  w s trzy m an y .  R zeczoznaw cy 
o rzek l i ,  że hotel  w y b u d o w an y  b e l  so l idn ie  i 
że 1, ' e t rzeba  go będzie  burzyć; by  w y b u d o ­
wać  na  now o. W js ł a r c z y  iy lk o  o d b u d o w ać  
zb u rzo n e  w y b u ch em  części.  Szkody w ynoszą  
ok o io  pó ł  m il jo n a  ko ron .

I ł c ty e b rz a s  n ie  w iad o m o  czy (K‘<1 gruzu 
mi nie z n a jd u ją  s ię  jeszcze zabici.  Możliwi1 
jest,  że o  tym  czasie byi jeszcze k łoś  w k a ­
w ia rn i  lub u  w ejśc ia  d o  hotelu.

W ła d ze  ś ledcze p ra g n ą  poza!?!?! i tw lec- 
dzfe j a k ie j  ilośft e k raz y tu  s a m o b ó jc a  ł. 
Na  to p y łan ie  nie m o g ą  fachowcy o d p o w ie ­
dzieć,  gdyż n ie  wiedzą, js.k K no p p  z c k r ^ y -  . 
tern m an ip u lo w a ł .  Jeżeli  K m  j>p zapa li ł  ckru- 
zyS p rzy  p o m o cy  lo n tu  prowadzsK-cgo do 
zam k n ię teg o  k u f ra  ło wystarczyli;  m n ie -szą  
dawka,  aby  sp o w o d o w a ć  tak  s tra sz l iw y  wy 
buch .  Jeże l i  n a to m ias t  ek raz y t  zapa ii ł  na  
wolne j  przestrzel-,’ to p< t rzebow a! lego m a 
te r j a łu  w y b uchow ego  więce j  —  oko ło  3 kg. 
K u fe r  w k tó ry m  zn a jd o w a ł  xi<■ ek raz y t  z a ­
niósł do  p o k o ju  szofer,  k ió ry  K n o p p a  do 
hn tełu  p rzywiózł .  Sze fer  ten zeznaje  że na  
sw ą  wielkość k u fe r  ten  s to su n k o w o  był n a d ­
zw yczaj  ciężki. Z tego sądz ić  m ożna ,  że 
Kne.pp m ia ł  e o n a jm n ie j  3 kg. e k raz y łu  o ile 
nie więcej.

1’rzed  z d em o lo w an y m  h o ł d e m  g ro m a d -ą  
się  t łu m y  c iekaw ych ,  k ló rzy  >: n icc ie rp l iw o ś - 
e a oczek u ją  wydobycie, dalszych o f ia r  z. 
pr.d g ruzów .

D CI I KI
IłWA-HEZKtłtU.J i e z f o t t R o

KIŁAW IOJL

—  ST E FA N  JARACZ p o  zfzeczeiLiiU sir  
k io row nic tw a  A-taueum przucliodźi do tea t ru  
w p o ć . fo m ia c h  p rzy  u i ie y  l a r o n - m ,  gdzie  
wraz z vfodze!ew,ską tw orzy  iio ł-y  sespól.

—  L OTNIK ł O T E W S K I ,  Ctlins, w w y­
w iadzie  p ra so w y m  w siprawio swegio lotu a<> 
Afryki oświadczył,  ży chociaż  w „ p ro m ie n ie  
śniioj-ri‘‘. k tó re  r z ek o m o  s t rąci ły  ŚotiiTPWiw li 
fewskii-h nie winrrąy, dla pew nośc i  wszak 
że poteoi, iirną dcogą, a ,mijaj*ą okolicę w kip 
re j  t rag iczn ie  zginęli D arius  i Giremus.

—  TNNA W E S S J A  w .sp raw ie  kataislrofy 
„ L i tu a n ik i1" jcs,t^jeszcze b a rd z ie j  sensacy jna .  
U trzy m u je  ona, źe tsnmoloś L itw in ó w  został 
•■zestrzelony przez h i tle row ców . Aeroplan  rze 
kom o z;łuważono nad  oboizem 1;osicen 1 r n r •• | 
nym , a  b io rąc  go za su k u rs  dla uwiązio  
nych otwa-rtó ogień.

K r y f y c z j n y  czyte. lniik  maśturatnie w y s n u j e  
z ty c l i  p o g ł o s e k  tytk o  je d e n  w ,n io s e k :  F a k t .  
ża t a l p i c y  ipp d o k o n a n iu  w is p a n ia le g o  w y  iw y  
nu przcIcUu p rz e z  A;tla;iitvk zg in ę l i  n ie m a l  u 
m ety ,  je .st  do tego  s t o p n ia  t r a g ic z n ;  że !u 
d z ie  n ie  m o g ą  ,z n im  Się  p o g o d z i ć ;  s z u k a j ą  
p  r'z y e  7, y n a  a d z w  y r z  a j  n y  c h .

—  100 OSÓB w c iągu k i lk u  #n,i zm arło  
w N. 1 o rku  wskifcsk p o rażen ia  sjnneczne.go. 
W  ciągu Jrb. ś ro d y  za n e tow a  n r> 27 śm'art<d 
nych wypalfków p o ra że n ia ,  Wszy-cltkie s z n : 
tale  są  przepełnioaAe c f ia r a n i i  upa łów , k tó re  
zasładiiy na iiilicy.

j Ń lE Z W  a ! 1 SPOSÓB .samobójstwa 
n p lan o w ai  wtoćcianin z poci Łodzi, n ie jak i  
Born-ck/:, P o s ta n o w i ł  być zab i tym  p rz ez  run 
run. IV ty m  cefu podczas  bu rzy  ow hin ł  'się 
d ru tam i  afeteny, a w rękę  wz ią ł  d ru f  uzję .  
m ienia.  P iorun . . .  uderzył ,  na m ie jscu  zab  ja  
jąc  pom ysłow ego despera ta .

—  NIEZBYT E N T UZJASTY C ZN IE  p r z y ­
jęły  poszczególne  m ias ta  w H iszpan ji  tegoro  
czuą N i .s-s E u ro p ę ,  k tó rą  .próbował obw ozić  
• impressarjo , m aturalnie,  w c&iaoh za ro b k n  
Ac-ych. Ro-\vnie,z w yspa  -MaJor-ca n ie  chcia ła  
nic s łyszeć o p i ę k n e j  wiln iance.  Gubennntor 
yyyspy wysltosowa1 rlo , ,przedjiibioroy‘- list. 
i  kltórym o d m ó w ił  p r a w a  w jazd u  do swego 
okręgu, d.wlając rhas tępu jącą  uwagę:

„U irres na M.nlo.rce p iękność  k o b ie ty  p o ­
d o b n a  jest  do p ięknośc i  p rz y ro d y ,  s łońca,  
morza,  i lasu. Każdy  może poldfziwać p i ę k ­
ność naszyrch koibiet, ale m u s i  u sz an o w ać  
.lajba-ndziej c h a ra k te ry s ty o z n ą  właściwość ko 
biet,  icjlr poczucie w s ty d u 11.

„K ró lo w a 4* p ięk n o śc i  po tym  liście o n u ś-  
c ita  His.zpanję. ZAST.

Kpt Skarżyński r.n 
ZJeźdzle Legjonisfćw.

Zdohy\yca  Atlantyku ,  b o h a t e r s k i  
lo!n k kjpt. Ska rżyńsk i ,  u p r o s z o n y  
przez  o r f ja n i z a to ró u  Zjazdu ,  z g od / i t  
■się podziel ić 's.e sviQjemi w rażen ia n i i  
z lotu n a d  AdlanlykLem i p o b . t u  w 
P o ł u d n i o w e j  A me ry ce  z uozes in ikam;
Z jaz du.

Kpt.  S k a rż y ń sk i  j a k o  b. j>e<}\viak 
p r z e m a w i a ć  będzie  do  u czes t n ik ów  
Zjazdii ,  k tó ry  od szeregu  lat  jest  n :e- 
iylko  Z ja z d e m  Legionis tów,  ale rów 
nież ])iorą av n im  l iczny udz iał  b. pe- 
owiacy ,  •

VV edle ] ) ro jek to wanego  p r o g r a m u ,  
kpt .  S k a r ż y ń s k i  wygłosi  p r z e m ó w i e ­
nie w Ł az ie nka  eh o godz. 5.30 po p o ­
łu d n iu  n a  zabaw ie  leg jonis tów, któ<-a 
odibędzie sitj na  w vsp,e w Łaz ienkacł i .  
Po  p r z e i n ó w 'e n i u  zna korni [ego lo tn i ­
ka n a d  Ł a z i e n k a m i  uka że  się dvwi  
zjoia s a m o l o t ó w  w oj sko wy ch,  k t ó r y  
k i l k a k r o t n i e  o k r ą ż y  Łaz ienki ,  o d d a ­
jąc  w fen sposób  cTn/ć b o j o w n i k o m  
v> wolność  Polski .  (Iskra).

Ẑ TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTVTT?TTTTYTTTTTyTVTTTV f T » * T T T T T T I JP\ Prywatna Szkoła Powszeclina im. T. Czaciiego
► Stefana Śwlętorzecklega
l  przy Ksadukac. Gimnazjum im. T. Czackiego w Wilnie
► (z perr.ami prawami)
► W  rolcu szlc. 1933/34 czynni b ę d ą  o d d z ia łv  o d  I-go do  V-go .  D o  o d d z ia łu  
£  L-go p rzy jm o v /an e  b ę d ą  dz iec i  u ro d z o n e  w r, 1927 lub  w c ześn ie j ,  b ez  e g zam in u .
t  V/ K oedu lcacy jnem  G im n az ju m  im. T .  C z a c k ie g o  b ę d ą  c z y n n e  k la ty  o d  Ii-ej
f  do  Vlll-ej .
£  Z a p i s y  p r z v (i je i u d z ie la  'n to rm a c y j  c o d z ie n n ie  od  10 -1 3 -e j  k a n c e la r j a
£  G im n az ju m  przy  .1 W iw u L k ie g o  13. tel .  10-56, g m ac h  w ła sn y .  O b s z e rn e  b o isk o  
Ł (w zimie  ś l izg aw k a)  i o g ró d  szKolny.li A A A A J lŁ A A A A A A A  A A A  k  A A  A A a a a  A A  A A A A Ł Ł A A A A A A  A A A  A  A  A A  A A  A A t  n i m .  i   _________

Olbrzymi pożar w Koryncie.
ATENY. (P at). U biegłej nury w y  

buehł w  K oryneie o lbrzym i pożar, k tó  
ry dotychczas zn iszezyt 40(1 dom ów  
drew nianych  i baraków , w ybudow a

nych po osta tn iem  trzęsieniu  ziem i. 
P ożar szerzy się  w dalszym  ciągu i 
zagraża m urow anej części m iasta

L U D W I K  N A R u U T T .
Bohaterskim ziomkom, poległym w r. 1863-im 

pod Dubiczami w hołdzie.

b-go b.  m.  odbędz ie  się uroczysG 
ods łonięc ie  p o m n i k a  na m o g i l n e g o  na  
c m e n t a r z u  wie jsk im pod  Dub iczami ,  
p o ł o ż o n y m  w >pow l idzkim,  z iem N o ­
w og ród zki e j ,  k tó r y  to m o n u m e n t  
p r z y p o m n i  r o d a k o m  w i e k o p o m n e  z a ­
sługi,  s p o c z y w a ją c y ch  t a m  \ve w s p ó l ­
ne j  mogi le  o f i a r  P o w i t a n i a  S ty czni o ­
wego,  L u d w i k a  N a r b u t t a  i jego 12-tu 
t o w a r z y s z y  broni .

. N ie wą tp l iw ie  całość pomnikA 
p rz e d s t a w i a  <się b a r / z o  p o w a ż n ie  i 
po d  w zgl ęde m  w a l o r ó w  a r ty s ty c z ­
n y c h  z a r ó w n o  jak i uży tych  materj . i-  
ł o w  j a k  naj lep ie j ;  g w a r a n t u j e  to, j a k  
s łysze l i śmy pochlebna,  o p o w yż szem  
O psu ja  c z y n n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i 
członków Komite tu .

J u ż  w d n iu  2-go b. m.  rozpoczę to 
m o n t o w a n i e  części  sk ł a d o w y c h  oka- 
z d e g o  tego m o n u m e n t u  na  mie jsca ,
p o d  o k i e m  p r e z e s a  K o m i t e tu  p wice 
w o j e w o d y  J a n k o w s k i e g o  i ufal i  r.tb- 
w a n e g o  a u t o r a  p o m n i k a  prof .  Bole­
s ł a w a  B a łz uk ie w  cza, j a k o w y  to p o m ­
nik ,  pod względem technicznego  op ra  
c o w a n i a  szczegółów,  bez oc h y b y  
p r z e d s t a w i a  się na jk o rz y s tn ie j ,  s ta n o  
wćąc przez to w y j ą t k o w o  p i ę k n ą  oz­
d o b ę  tego mi łego z a k ą t k a  ziem:  No­
wogródzkie j .

Za o s n o w ę  a r c h i t e k t o n i c z n ą  tego 
p o m n i k a  po s łu żył  m a t e r j a ł  że lazo - 
b e t o n o w y ,  k tó rego  sza rzyznę  świe tn ie  
o ż y w i a j ą  c z ę ś c ; b ro n z o w e  m o n u m e n ­

tu w kształcie dużego  krzvża ,  o p le ­
c ionego  c ie rn ie m ,  tarczy z w yo br ażo  
neni i  n a  n ie j  h e r b a m i  Polski ,  L i tw y  
i Rus i  z k o ro n ą  n a d  n iemi ,  tudz ież 
b a r w n e  tablice z różowmgo gr a n i tu  
szwedzkiego.

Na większej ,  f r on t ow e j  tabPcy  
c z y t a m y  w y ry ty  z łoconemi  g ł oskam i  
napis :

„1863 
ZA NASZĄ 
W O L N O Ś Ć  
1 WASZĄ '1.

Na j edn e j  z ijwij m n ie j s zych  b o c z ­
n y c h  tablic widnie je  n a s t ę p n y  napis ;

„Polegl i  v\ dn.  4 m a j a  1863 r 
W  bi twie  pod  D ubi cza m i  
P o c h o w a n i  we  wspólne j  

■Mogile tu  s po czyw a ją  
B oh a te r sc y  p o w s t a ń c y  
N A R B U T T  L U D W I K  

N acze lny  wódz  p o w s t a n i a  
N a ro d o w e g o  na  Li twie  

B r z o z o w s k ’ A le k sa n d e r  Dr. 
Brzozoyysk! Fr anc is zek  

G rem za  Kazimierz  
I l u b i r e w i c z  S te fan  

J o d k o  Stan is ław 
L ra iń sL i  L eo n  —  A d j u t a n t  

Porzempinoyy icz Józef 
P o p ł a w s k i  W ło dz im ie rz  

S k i r m u n t  T o m asz  
T a ra sz e w ic z  Stan is ław 
Ż u k o w sk i  W ła d y s ł a w  

A d a m  „ X “ (Nieznany)  “ .

B r z m i e n :e napisu  d r u g ie j  boczne j  
t abl icy jes t  t akie :
„ P o m n i  <na Was ,  którzy yv tej s ta r te j  
n iegdyś przez yyroga z ob licza z iem'  
b r a tn ie j  mo g i le  spoczyyvacie,  t e s t a ­
m e n t  dz ie jow y,  obyyvatele z iemi Lid.  
k ie j  r o k u  p a ń s k i e g o  1918 p o dj ę l i  z n o ­
wu  c ho rąg iew  poyystacua n a r o d o w a  
go, ityyorząc s a m o o ł i r o n ę  l id /k ą ,  z kłó 
rej  po w st a ł  obeseny 76 pulik Sl rzełców 
T.idzkicb. W  szeregacł i  w o js ka  Rz f- 
cz> pospol i tej ,  proyyadzonego do wie 
kopomny-ch zwycięs lw yy la ta ch  191S, 
191'.) i 1920 przez  Wie lk i ego  Nacze ln  - 

k a  Jó ze fa  Pi ł sudskiego,
*

p u łk  Lidzś yy-ysoko d z ;e rżąc  cho- 
rągieyy W aszą ,  znaczył  obficie n a  p o ­

la ch  biteyy kryyią n a j l e p s z y c h  żo ł ­
n i e r z y  swoi c l  yyierność i cześć dla 
haseł ,  n a  tej W a sz e j  chorągyyi yyypi- 

sanych .
S ta jąc  na  baczność  p r z e d  tu po-sta- 
yy-mnym p o m n i a i e m  yyaszej chyyały7 
i o f ia ry  żo łn ie rze  p u ł k u  Lidzkiego 

ś lu b u j ą  uroczyście  Wns zą  pracę  
żo łn ie r sk ą  m i e ć  sobie zasysze za 

n a j d o s k o n a l s z y  wzór  isłu/byy 
i miłośoi  Oiczyzny,  a yyodza 
Waszego ,  tu spoczywającego ,  

L U D W I K A  NARB UTTA 
po yvsze czarsy uw a ż a ć  za pu łk u  

tego szefa i p a l r o n a  
6. VIII.  1933 Bok.

W ie lk ość  fronłoyyej  t ab licy  w y n o ­
si 115 om. X  vni., yvielkość z,iś 
b o c z n y c h  —  90 cm. X  00 cm.  Są one  
p r zepy sz ne  w kolorze  i yyykonanio 
(v. zak ładz ie  w i le ńsk im  Biknera)  
u k ł ad  : ryssunek l i ter  p.  Gal jszewicza 
podług  \y zoróyy a r ty s ty  Godziszcy\ 
akiego.

Zkolei p rz y s t ę p u ję  do  sk re ś l en ia  
z a r y s u  b iog raf icznego  Ludyvika N a r ­
butta.

Prof.  St. Kośc ia łkowski  yy ]nzypi -  
sa cb  do P a m i ę t n i k ó w  . l akóbi  
Gay;3zlora, znanego  za c z a s ó w  Poyv 
s t an ia  S ty cznio wego  przeyyódcy par t j i  
„ C z e r w o n y c h 11 n a  Lityyie p o d a j e : - 

Narbutt L udw ik  —  syn zn an eg o  
h is to r y k a  T e o d o r a  i Kry s t y n y  z S a ­
do wski ch ,  u r o d z o n y  yy r. 183i ,  jeck-n 
z na jg łoś n ie j sz ych  .partyzsfntóyy na  
L  twie. Po u k oń czeni u  szkól  yv l u d z i ;  
ksz ta łc i ł  się da lej  yv V. ilnie, lecz tu, 
wrs k u te k  n a le żeni a  d o ;sp :s ku  m ło d z ie ­
ży (zapeyyne Dalewskicb) ,  ze s ł any  zo­
stał  yy r. 1850 j a k o  p ro s ty  żo łn ierz  n a  
Kaukaz .  Poyyrócil  do k r a j u  yv r.  1860 
ze s t o p n ie m  oficera,  urdic-ein śyv Wio 
dz imierza ,  a j edn ocześn i e  dośw7iad- 
czenie m yyo jennem,  k tó re go  n a b r a ł  yy 
walce podjazdoyyąj  z p l e m i o n a m i  n a  
Kaukąz i e .  W  s a m y c h  p o c z ą t k a c h  r u ­
c h u  zbro jne go  (podobno  już 20 l u t e ­
go) zo rg an izo w a ł  n iew ie lk i  oddz ia ł  
zbrojny yy pow. Fd z k im .  P ot yc zk i  s to ­
czył: pod  wsią R u d n i k a m i  n a d  Merc 
czank ą ;  p o d  P o d u b ic z u m i  w W ie l k ą  
sobo-tę r. 1863; po d  Ł a k s z tu c ia n am i .  
Zginą ł  n a d  r z e k ą  Kot r ą  pod  m. D u b i ­
czami  yv yyalce z przeyyażającą siłą 
yyojska ro sy jsk ie go  p o d  yvodzą p u ł ­
k o w n i k a  Tim of ie je wa .  D a la  tej  \yalki 
rozm aic i e  jest  p o d a w a n a :  na 30 m a r  
ca (13 kyyietma),  3 m a j a ,  13 m a j a  
1863 r. W  walce pod  Dubiczkmi  bra t  
udz ia ł  róyynież b r a t  L. N. Bolesław.  
Ś mierć  N. u i iamię tn i ł  n a  p łó tn ie  u- 
czeslu k yvalki JJfflłry a r l . -m a la rz  
Andi  PoUi...11

S a m  J. Geysz tor  lak  c h a r a  k le ry  
żuje lego boh a te r sk ie g o  wod za :  „.../.

właścu i ie^  Lńewskicli  oddziałóyy i»ij- 
yycześniejszym był  Na rbul t .  N a r b u l t  
to le ge ndow a  pos tać,  żyć on będz ie  
zayysze yy p am ięc i  Lityyinóyy. Od p o ­
c z ą t k u  w y s t ą p i e n ia  aż do z g o n u  z a w ­
sze pe łen  energ ji ,  w y t r w a ły ,  a przy 
tern u m ie ją cy  -ocenić i p o św ię cen ie  
i n n y c h 11. Da le j  Geysz tor  pisze yy ten 
sposób:  „ J a k  NaTbiiU, tak  też ‘i Mac 
k iewicz ży ją yv pamięc i  ludu ,  co yyią 
cej, lud nie wierzy  d o tą d  yy ich 
śmierć . . .11

K om ite t  O hy w a te ł s k  , kłó^y się 
zajął  uczczeni em  p am ięc i  yyiełkiego 
bojoyynika  o yyolność, poslanoyvił  o p ­
rócz yvzn'iesienia Ludwikoyyi  Narbu t -  
•toyyi ' .oomimetu w Dubiczach,  zgra 
m a d z ie  imóżliyyie n a jp r ę d z e j  m a f e r j a ł 
h is toryczny7 'i b iograf iczny ,  (dotyczący 
z a r ó w n o  d z i e l n o ś ć '  k o n s p i r a c y jn e j  
odd z ia łu  poyystańczego  w7 poyy. liuz- 
kim,  p o p rzed za ją ce j  s ły nną  walkę  
po d  Dub iczami ,  j a k  i o so b y  yyielk ego 
n a c z e ln ik a  tego odz iu łu  Na: bu t l a

P o s z u k i w a n i a  odno śne ,  j a k  s łysze­
l iśmy,  dokonyyyane  yy s t r o n a c h  iidz- 
k ic h  ipo dyyorach z iem iań ski ch ,  wśród 
ro dz in  Spolereywnionych z N a rb u l t a -  
mi ,  j akoteż  b a d a n i a  a r c łń w a ln e ,  dały 
już dość obfity7 m a l e r i a ł  d o  u łożenia 
duże j  monoigrafj i ,  obf ic ie pr zy  tern 
i lu s t rowanej .

Oczywiście przyddada  się tu n a l e ­
ży tą  m e to dę  k ry ty czną ,  ile że p r a c a  
rzeczona  sp ro s t u je  n i e je den  szc /egół  
z życia  i wa lk  L u d w i k a  N i rbu t la ,  tu 
dzież osób, z k tó r e m i  yysipÓłpTiiowud 

k t órzy  b ę d ą c  n i ek iedy  zdała  od le- 
r e n u  yyypadkóyy, nieści słe  p o l e m  p o ­
dawal i  yv pras ie szczegóły. Od z m a r ­
łej p rzed  dziyyięcioma laty7 yv K r a k o ­
wie l ios f ry  L. N a rb u l l a ,  sędziyye.i p.

Mo nczuńskie j ,  p o z y s k a n o  wpis. wcizi 
n ieco ce n n y ch  p rz y c z y n k ó w  <J 
p rze jś ć  ż yc io w yc h  jej  b ra ła ,  hi t  
stoły,  pótłówcza.s j a koś  nie j jol rof ion 
u n i k n ą ć  yv p r a s i e  n i ek tó ry ch  d a i y c  
wręcz b a ł a m u t n y c h ,  a nawet ,  od  dos 
d a w n a ,  w ks i ą ż k o w y c h  wyd awnic l  
wach ,  p o ś w ię c o n y c h  z a s łu ż o n e m u  \ 
l i l i t ra turze h i s t oryczne j  naszej  Teodc 
r<nvi Nar l in l towi ,  o jc u  Ludyvika,  zm* 
leniu yv rok  p o  t rag iczne j  śmierc i  sy 
ilu n a  os i em dzi e s i ą ty m  r o k u  życia > 
Szayyrach. Podayvano myln ie ,  że gró 
tego p i s a r z a  z n a j d u j e  s i (■ ” w ty cbz. 
Szayyrach. J a k  w ie m y  dobrze ,  T. Nni 
bulL p o c h o w a n y  zosta ł  mianoyyicie i 
Naczy,  n a  c m e n t a r z u  miejscoyyyn 
gdz ie  też pos iada  grani toyyy pomni!- 

J 'om iemiona Na-cza by ła  jeszcz 
p rz e d  dyyudzics tok i lkoma la ty  yvla 
i lością,  zn ane j  yv Lidzk iem,  rodzin  
Szukieyy.czów, sp o k r e w n i o n e j  z Nai 
łui t tami.  Władnie  d w ó r  n a c k i  s łyn i  
u i e ty lk o  ze - w e j  gośc innośc i,  zyyłass 
cza za życia znakomi tego ,  n i e o d ż a k  
wa ne j  pa m ię c i  W a n d a i i n a  Szukieyy 
cza,  a rcheologa ,  n'iez'róyy nanego  ba 
dacza  prah i .  tor ji  krajoyvej  i ofiarc 
dayycy o g r o m n y c h  zbioróyy7 s ta ro ż i  
ilości do wi leńsk iego l ’-wa P r z y j a c u  
Nuuk i muzcóyy k ra k o w s k ic h ,  lecz 
z częstego p r z e b y w a m a  w mieni Tec 
d o r a  i Ludyyika N a rb n t tó w .

' f a m  też odł iylo się yyeselisko cói 
ki W  Szuk' :ew7icz.a ś. p. W a n d y  z Tt  
o d o r e m  N a r b u t t e m  ( junjor ) ,  sy-noyy 
r a n  L u d w ik a .  T e n  os ta tn i  był  ojczy 
ine m  zmar łego  p r z e d  d w o m a  lat: 
P io t r a  S iedl ikowskicgo,  zn anego  hc 
doyycy koni  i gor l iwego przy te tn  zbu  
racza  przyczynkóyy do życia naszeg 
b o h a te ra .  S tąd  nie dziw, że u yvdovy
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t a j m y  pamięć bojowoików o wyzwolenie! Prze? Polskę do morza.

Z in ic ja tyw} gr on a  obyw ate l :  zie 
m i  Lidzkiej ,  n a  czele k t ó r y c h  s taną ł  
o b e c n y  wieowo-jewoda wi leńsk i  p .  
M a r j a n  J a n K . o v . s k i .  po wsta ł  w 1922 r. 
iprz-y współ udz i a le  g e n e r a ł a  Rydza 
Śmigłego R a m i t e t  B u d o w y  Pomnik . i .  
n a  s ta r t e j  z pow ie rz c h n i  ziemi  w* no?;- 
kaz  M nraw je w a ,  mogilfs Nacze ln ika  
P o w s t a n i a  S tyczniowego z iemi  Lidz 
k ie j  L u d w i k a  N a r b u ł t a .  d e s y g n o w a ­
nego ^ t « e z  Rząd  Narodowcy n a  ki lka 
dni  p r z e d  b o h a t e r s k ą  śmiorc ią  pod 
wsią  Dubicze,  n a  N ac ze ln i ka  P o w s t a ­
n ia  na-*Lilwie.

Zaw dzi ęcza j ąc  wy bi tn e j  /poruoey 
m a t e r j a l n e j  wojska ,  p o m n i k  n a  rao 
gile L u d w i k a  N a r b u t t a  i 12 Jego  to 
warzys zy  broni ,  został  już u k o ń c / o  
My a m o g  ła d o p r o w a d z o n a  do n a l e ­
ży tego  s tanu ,

Ur-oczystc ods łon ięc ie  i poświece­
n i e  tego p o m n i k a ,  w y k o n a n e g o  w/g 
p r o j e k t u  prof .  Ruszczyca,  na s t ą p i  w 
d n i u  6 sieitpnia r. b .  we wsi Dubicze,  
p o ło żonej  n a  te ren ie  p o w ia tu  i i d z k :e- 
go, u zlbiegu gr an i c  t rzech  wo je ­
w ó d z tw  w r l e ń s K i e g o ,  n o w o g r ó d / k i e ­
go i bia łostockiego ,

W  r o k u  b ie żącym przy'pada 70- 
leteufl rocznica  w y b u c h u  PowP.ania  
Styczniowego.  Ci, k tór zy  w RMśl roku  
z se rc em  przepojonemu tęs kno tą  do 
w-olności, z d u m ą  i od w ag ą  szaleńców 
rzuć  ii n ę  go iemi  r ę k o m a  na zbro jne  
szeregi  mo sk a l i  a b y  walczyć  o w o l ­
n o ś ć  N arodu ,  o d c h o d z ą  Już do grobu.  
Szeregi  Ich  m a le ją  : już ty lko  n i e ­
l ic zne  je d n o s tk i  b o h a t e r ó w  walk  p o ­
w st ańc zyc h  p o z o s t a ł y  przy  życiu — 
n a l e ż y  się I m  mi łość  i wdzięczność  
za to co zrobil i  d la  Rzeczypospol i tej ,  
z a  to, że h o n o r  P o la k a  umiek  pny- 
n ieść  i u t r z y m a ć  n a  n a j w y ż s z y m  po 
z iom:e.  To  leż  dziś, w 70 l<tnią ro cz ­
n icę zb ro jn ego  czynu  p iw s t ańcó w  
180,') roku ,  ca ły  N a ró d  win ien  okazać  
l m  wdzięczność ,  cąiy N a ró d  winien  
złożyć hoid  ty m P o w s t a ń c o m  co jesz­
cze żyją i tym,  co of ia rn ie  o d d a l i  swe 
życ ie  g inąc  za wolność.

Tu,  *na Wiłwftszczyźn-ie, gdzie se r ­
ca pow s ta ń c z e  bi ły na js i ln ie j szem  
tę tn em ,  gdz ie  prczemoc zabo rcy  n a j ­
b r u t a l n i e j  szalała,  b o h a t e r s t w o  n a ­
czelników'  P o w s t a n i a  S tyczniowego 
w in no  być  w szczególn iej szy sposób  
p o d k r e ś lo n e  i p rz e k a z a n e  p o t o m n o ­
ści.

Dzień 6 s i e rpni a  to dz ień  m ę c z e ń ­
sk ie j  s u i e r c i  n a  s to k a c h  cy tade l i  W a r  
. szawskiej  N acze ln ik a  R z ą d u  Na rod o 
wego w r o k u  18(54 R o m u a l d a  T r a u ­
gut ta ,  to  dz ień b o h a te r sk ie g o  azyinu 
Leg jo n ó w  Piłsudskiego, ; i to dzień,  k tó 
r .Y -na jbardz iej  n a d a j e  się n a  odda nie  
h o t d u  tym, którzy za Rzeczpospoli tą  
walczyli  w P o w s t a n i u  S ty czni ow em

To też 3 w o je w ó d z tw a  półno cn  ■: 
wi leńskie ,  n o w o g r ó d z k i e  : b i a ło s to c ­
kie.  n a  te ren i e  k t ó r y c h  Pow stań . .  
S ty czn io we  było n a j g w a ł t o w n i e j  ; 
Pr zy  użyciu na jw ię k sz y c h  repry-syj

zwalczane ,  w d n iu  6 s i e r p n ia  r. b. w 
Dub ic zach  nrzed  mog i łą  P o w s t a ń c ó w  
18(58 roku ,  złożą boki  tym,  co sercem 
p r z e p o j o n e m  mi łością  Ojczyzny  z po- 
gandą  na us ta c h  dla w roga  zginęli  
„z* W a s z ą  i Naszą wolnokc“ . Dojazd  
z W i ln a  do Dubicz  p odj ą ł  snę zo rg a m  
zować  Miejski  Komi te t  W yc ie c zk o w y  
przy  P ol sk im  T o w a r z y s t w i e  K r a  j o - 
n t a w c z e m  w  Wiln ie .  W y j a z d  a u to łm  
■s&mi z W i l na  eto Dub icz  n a s t ą p i  w 
dm i u 6-go sier.pj.’a r. b. o goclz. (5 r a n »  
z: P la cu  Orzeszkowe j .  Organizac jo  i 
osoby,  k tó r e  z a m ie r z a ją  wziąć udziel  
w uroczys to śc iach  w Dubiczach ,  w m  
m  zćTńiówić mie jsca  w a u t o b u s a c h  do 
dnia  5 s i e rpni a  r. b. w  Mi e j sk im  Ko 
mi tecń '  Wy c t aczkow ym  P. T. K.. Nv 
W il n . e  ul. św. Anny Nr. 1 w godzi 
nu ch  u rzę d o w y f h .

Koiniti t O bchodu U roczystości 
yv D ubiczach.

Dniu 2 1). ni. mgBiriltfii1 -się wipMd splaw 
k a ja k ó w  z całej  Polski  W is łą  do G d a ń sk u

Na zd jęc iu  rraśg.em widzimy fk /tylę k a ja k ó w  
u a  odpoiuzyiijku w p e rc ie  w Płocku.

o b y !

I ZaoeFofony b y t d 1000
m ies ięczn ie

Informacyj udz ie la:  T - w o  B an k o w e
w  G ro d n ie  przy  ul. H c o v e m  9.

Jak 1 p. p Leg. święte bedś/e 
19-ą roczni^ swego powstania.

P r o g r a m  -obchodu św ię ta  p u łkow ego  1 
p. p. Leg. p rz ed s ta w ia  się m ar tępu jąco :

ld iiu  5 sierpnia godz. 20.30 uroczysty  apel 
polegiych aur p lac u  .SperloY.o m pu tku  w k o ­
sz a rach  1 B rygady  Legjansów, przeb ieg  k t ó ­
rego p rz ed s ta w  a się  im p ó i iu ją ra ;

godz. 20.20. I  Mawianie  (oddziałów; 
godz. 20.30: Przybycie  .koanj^iy i  ęhorąg- 

w lan e j  i prenen,kiwanie ‘b ro n i  pfrzez cały 
i) ulik;

godz. 20.35: rapoilt , p rzewalanie  pu łku ,  
z ap a le n ie  .znicza n a  obelisku.

Z A w i l ą  zapaleniu  z n ic za  zostanie  odtwo 
irzcmy f r a g m e n t  wałki na  tl# . g inących  c 4  
gf,nsów k|łórej p rzem ów i D-ca pu tku  pułk. 
Weukla. iPo p rz em ó w ien iu  n a s tąp i  j e d n o m iu u  
tow a  cis.za, jak o  h o łd  p u tk u  dila poległych 
w  c A s u  k ló re j  na sygna ł  rakitelą delegacje  
.pulku izłożą wtańoe na g ro b ach  żołn ierzy  
p u łk u  « a  Rossie  i Anlokolu,  poczeni apel  p o ­
ległych. w czasie k tó rego  k w a r t e t  z o rk ie ­
s t ry  p u /k u  |  oddali  p r z y g r y w a j  będ-zic nie- 
łcd ję  p iosenki  , .Sp’j kolego  w cieniu j n i  g lo ­
b i e '1.

INa Ule gasnące j  w  oddali  inęlodji.  z a ­
grzmią. werble, .a w ślad  za n im i  .salwa h o ­
n o ro w a ,  k o m p a n i i  chorągwiam-ej jako  w y ­
raz  żołn ierskiego h o łd u  poległym. P rzez  cul\ 
cza s  oddziały  p r e z e n tu j ą  b roń .

Po  salw ie  h o n o ro w e j  oddzia ły  n a  koitien 
di; b io rą  do nogi b r o ń  a o r k i e s t r a  p u łk u  
w y k o n a  ma>rsz ża ło b n y  Chopina.

iPo m a rs z u  żąłobnean oduinszeru je  .kom 
p a n ja  c h a r ą g y ia n a  —  oddzia ły  p re ze n tu ją  
b ro ń  a pK> je j  o d m arszu  w ślad  za n :ą  roz 
chol jzg. się  w ciszę d o  kefeza.r.

Dnia 6 .sierpnia godz. 8. Msza św ię ta  w 
Kościele  Garn kwni o w y m ,

godz. 9 —  Złożenie  ho łd u  p r z e z  p u łk  ś. 
p. ks. fb&sJsup. dr. Bandurski&m u Wł. w Ba 
zylice;  *

godz. 9.30 —  D efi lada  pu lk u  toa  ul. Mic
kiewiczit k o ło  g m ac h u  Sądu Okręgowego; 

godz. 12 —  Obiad żołnierski,  
godz. 13,30 —  W e soła re.wja ż o W e rsk n ;  
godz. 17,00 —• Uroczysile o tw a rc ie  .Sładjo 

nu  .Sporltowego im. Ararszatka .Tózwfa P i łsud  
sk iego  (ip'rzy ul. WenJiowskiej).

Goście i syroipatyfcy p u łk u  m ile  wiidizian'. 
Uidiział w ap e lu  pędj/głye.h dostępny  dla 

wszYLStkich be.z og ran iczen ia .
Z abaw y  taneczne j  ze, wzglęjd-u na  o d m arsz  

p u łk u  do obozu letn iego n ie  będzie. W .  41.

D® O F U s k ig m k .
D z m  ^ostatni dzień zaipisów jfa ja  

t rzefsząi  w vc ięczkę  do Drnski cn ik .  
Zapis \  p r z y jm u je  b i u r o  po d ró ż y  „Or- 
Iłfs 1 ( Jag ie l lońska  1).

Tragiczne dzieje trzech Fononów
Ofiary III Targów PólR&crsseh w  Wi!nie.

Trzech braci K ononów , B azyli. M ikołaj i 
Joachim  postanow ili w ziąć udz/a! na a'!’r- 
gach P ółnocnych . Chcieli urządzić zakład  
fotograficzny, w którym  każdy k iien t o trzy­
m yw ałby fotograf ję ,z brodą. Nj», ich k iosku  
m iał być um ieszczony napis Tytko za 50 
gr. w ciągu kilku in inuł każdy zdobyw a bro­
dę"’. „Kawał" m iał polegać  na tom, żc każ 
dem u fotografującem u g. ę w tym  „ za k ła ­
dzie'* przyprawia (się sztuczną brodę i fo to ­
grafuje go się  w ten  sposób .  Bracia pndaieli 
się  sw ym  pom ysłem  z .Iranem M aciuszonkiem  
który będąc w W iln ie  m iałby zadatkow ać  
dla n ich  pjac w D y re k c j i  Targów i cały in ­
teres su b sy d je w a ć ,  o t r z y m u ją c  za to utł.żai 
w przys-zlyeh zyskach.

M aciuszulick w tajem niczony w zakulisow ą

‘ stronę przedsiębiorstw o, zainteresow ał się  
nicni, lecz chciał s ię  obejść bez inicjatorów , 
i w ystrychnąw szy ich na dudków  szykow a} 
im prezę na w łasne ryzyko. D ow iedzieli s ę  
o lem K ononow ie i kiedy enegdaj spotkali 
M aeiuszunka z jego synem  w knajpie w ł.uż  
kach pow. dziśnieńskiego, skąd w szyscy po 
chodzili, pok łócili się  z w euczciw ym  snól 
nik irni. K łótnia zakończyła się  krwawą bój 
ką, w rezultacie której M aeiuszonka, ojca w 
ciężk im  stan ie  c d  więzi ono d o  szpita la  w 
Bziśrąc gdzie w alczy ze śm iercią, sy n a  zaS 
Jana, który podczas bójki słanąl w oaronie  
ojca pob ito  n leec  (żcj.

O zajściu pow iad m iono policję, która  
iircszlow ała w szystkich  iifzeeh braci K ono­
nów . (Cj.

A możs ofiara fatalnego 7,b5egu fikolicinpści,
iNa 'wiokan.dzi-e są d u  okręgowego  znalazło 

się  w c z o ra j  11 iok-odzii-en.na sp raw a .
P o czą tek  jej  d«tu§e się z. r a k u  1928. W  

miesiącu  d i  .pażdzieniikzi  i li s topadzie  w U.i<SQ 
d.zic Poczllowym w m . Dziśnie <pr |cow al 22 
Uftiii .Harurłk M edard  Mer01,ański  ,v o h n r ik  
t e rze  •urzędnika k o n t rak to w e g o  XII sl. s l  
Posynego klina ujarYuiono w urzęd/jie natitf* 
życia.  H e rm aiw ki  sfa.tezowal w  księdze za ­
p isów  i w k s ięd ze  n adaw czej  p rz ek a zó w  s u ­
mę (prMkitzii piemięhuago i p rzyw łaszczy ł  «0w 
bie  328 zł.

W  toku  dochodzen ia  l le p m ań sk i  ug iek ł  z 
Dzisny. Sędziia ^łwdezy wysła ł  za n/au Irely 
gońoze, w k tó ry c h  m ów iło  s ic  o cz ło w iek a  o 
poc iąg łe j  tw a rzy  i j a sn y ch  oczach .  W  ciągu 
k i lk u  lat  papie j a  po lska  n a d a re m n ie  szukała 
zbiega. W reszc ie  w r a k u  1932 zoo ltz iim o 
H e n ry k a  M eda rda  H erm ań sk ieg o  w Brześciu 
n a d  Btigiom. Pon iew aż  u k ry w a ł  eic p rzed  
sprawiedHwrtśeią , aiTSz-towano go i osadzono  
w  wię.zńeniu.

A resz tow any  n;i’ pr-zyiznal się do  w iąż .  
T w ierdz ił  u p a rc ie  ż e  wogóle nie był w  l>ziś- 
nie  i n igdy  nie p rą co w a ł  w żad n y m  If” zę 
dzie  iPoosdowy m. Od roku  1928 mą k i lka  
m ies ięcy  p rz e d  dalią, w k tó re j  mćal r z e k o ­
m o  poipełuie p rzes ięps lw o,  zam ieszka ł  w 
Brześciu n a d  Bugiem, w dow ód  czego w y k a ­
za ł  s ię  m e ld u n k iem  w , księgach m a g is t ra tu  
brzeskiego.

(Ponadto oświadczył, że w ro k u  27 skru- 
d-zliono m u  w W iln ie  do k u m en ty ,  w  tern do ­
w ó d  osobisty ,  o czem m eldow a ł  w III Komi- 
sa r jac ie  P. P. w W i h r e .  S p ra w d z o n o  to. 
Rzeczywiście  m eldow ał .

'Općwał tak że  sw o je  alibi na  k i lk u  św ia d ­
k a c h  orTiz 311 tym  fakcie,  że w przoc-iwień- 
s|t.wie cl!o treści  listo giońc.zego m a c iem ne  
oczy j p r a o i e  ok rąg łą  tw arz .

D ow ody  o sk a rżn e n ia ,  kJositarczane przez  
śledztwo, bv ły  jed n a k  n ieub łagane .  K ilku 
św iad k ó w  —  osoby, zna jące  Herman,skiego 
/. Dzisny, -rozpoznały w nim  p rzes tępcę .  J e ­
den  z 'b iegłych k a l ig ra fó w  po z badan iu  s.h 1 
r a k i e m  pćsnia z B rześcia  i H e rm a m k ie g o  z 
Dzisny oa-.zekł, że  ło ta sam a  osoba. Drugi 
j e d n a k  ekspe r t  Ltfeehę się w aha.

W cz o ra j  H e rm a ń sk i  zas iadł  n a  ławie  o l k a r  
żonycli.  Jeat lila-dy. wyt.łmdzony, m a  s t a r ­
czo zwiędłą  tw a rz .  Siedzi w w ięzien iu  pro- 
w.ie od 'roku. Tw ierdz i  u p a rc ie  że zaszedł 
b łąd  co do osoby. J  alk i ś sp ry tn y  oszust ,  ko 
rizyslająe z posiaridnia  jego sk rad z io n eg o  po 
w o d u  osobistego, w kręc i!  s ię  na  pocztę  j a ­
ko I l e rm a ń s k i  i na r a c h u n e k  jego n a z w i ­
ska d o k o n a ł  d e f ra u d a c j i .

O b ro ń ca  m er .  A ndre jew  równia^  tw ie r ­
dzi, że zaszedł  b łą d  p e r so n a ln y  i że na  ławic 
oskarżo n y ch  i w więzicwiiu od  roku  siedcl 
o f ia ra  pom yłki ,

Mec. A ndre jew  w skaza ł  sądowi n a  wiele 
u ch y b ień  i n iedoc iągn ięć  k tó re  p ope łn im  
śledztwo d o tychczas  owe w tej ' sp raw ie .  
Niprz. jeden  ze św ia d k ó w  .poważnych, roz .  
p o z n a jąc y c h  H erm ańsk iego ,  ' mówi, żc zna 
go z gimn. Z ygm unta  Auguslta' a lbo Leiewe 
ła z r o k u  1922 tu b  23 ^ l  ii lub U le j  k tasv .  
T y m czasem  —  twientsf.zi mee. An;;iłi'ejew 
I l e rm a ń s k i  (z ła wy ^ s k a r ż o n y c h )  uczył sn; 
w  gimn. Ad. Mickiewicza,

Sąd uwzględni! w niosk i  mcc. A n d re je n a  
co do u,zuipetiniienia7>sprawy i óiŁ’»c,zył ją  itr. 
5 w rześn ia  nb.

11-ennansK.i p o w ęd i 'ow ał  do więź enia. 
Czy' w sw ych  zezn,an/iach n 1 ó w i p ra w d ę ,  c ’v  
chce  u n ik n ąć  w ten sipćśwb k a ry ?  Jeżeli  
s ą d  go tm iew inni,  będzie  'to n a p ra w d ę  jedna  
z falainyclh p o m y łe k  śledztwa. Bok 
n ia  —  i -za co?

/KRĘTEM »POLONlA« WOKÓI EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r.

7eny . iletów ot 600 zł. łącznie z paszportem i wizam i 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanoł Kiloński — Lizbona 

Algier -  Piri us lAteny) -  Stambuł 
Consłanza (kolejg) — Lwów.

Infi.rm i sprzedaż biletów.- LINJA GDYNIA-AMERYKA  
w W c r s z r  w i e, ul. Marszałkowska 116, tal. 54>- 
w  Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. N a Błonie 2 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. G rottgera  100-4 

oraz w biurach podróży.

KoncasjOitci* «je przez Kuratarjutti 0 .  S. W.

Koedukacyjne Kursy lilf-eczorowe
(z p r o g r a m e m  g im naz jum  p a ń s tw o w .)

im. „Komisji Edukacji Narodowej"
pod protektoratem P o lsk ie !  Macierzy Szkolne] w Wilnie.

ul, M IC K IE W IC Z A  23.
O d  dn ia  I-go s ie rp n ia  p rzy jm ują  zap isy  na  rok  sz k o ln y  1933/34 do  

w s z y s tk ic h  k las  g im nazjum , t y p y  h u m an is ty c zn y  i m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d ­
n iczy ,  s y s te m  p ó ł ro c z n y .

Z ak re s :  D u ża  m a tu ra ,  m a ła  m atu ra ,  szk o ła  p o w s z e c h n a .  O dczy ty*  
L e k a rz  szk o ln y  — Z b io ro w e  w yc ieczk i .  Z a j ę c i a  r o z p o c z y n a ją  się  21 s ie rp n ia  

S e k re ta r ja t  K u rsó w  czynny  o d  godz. 1 6 — 19 po p o ł  p ró c z  n ied z ie l  
i św ią t  — u l .  M i c k i e w i c z a  23 we w ła i  ivm  lokalu .

V-' 1C Z! <* '
Wod.

EkJl□0000a0000

Rzemiosło wileńskie.
Zjazd rzemieślników woj. 

wileńskiego w dniu 27 b. m.
Izba  Rzemieś ln icza  w W il n i e  u 

slalifei iter.min Z jazd u  Rz em ie ś ln ik ów  
wojew.  wi leńsk iego  n a  dz ień  27 b  m. 
Na  z jeździe ty m  o m a w i a n e  będa  s p r a ­
w y g op od a rc ze  i sy tuac ja  e k o n o m 'c z  
n a  rzemiosła,  /szczególny zaś .nacisK 
po ło żo n y  będzie  n a  -sprawy e k s p o i i " -  
we. liii

Pierwsze sukcesy biura 
eksportowego przy Izbie 

Rzemieślniczej.
Pi«al iśmv w swo im  czasie,  że W i ­

le ń sk a  Izba  Rzemieś ln icza  n a w i ą z a ł a  
k o n t a k t  z r y n k i e m  ang ie l sk im  w c a ­
la ch  e k s p o r t o w a n i a  ga lan te r i i  d r z e w ­
ne j  i wy s ia ła  p r ó b k i  w y r o b ó w  rze- 
n re . i ł n ik ó w  wi leńskich.  P r ó b k i  te zdo 
były  uz nan ie  w s f e r ach  ku pi eckich  
Ainglji, w w y n i k u  czego do Izby Rze 
mie.slniezej n a d e s z ł o - w  tycl i  dn ia c h  
wie lkie  za m ó w ie n ie  m« Roln ice ,  nogi  
do stołów,  b ia ły  i t. p., k tó r e  w czasie 
już na jb l iż sz ym  bę dą  wy sy ła ne  do 
Anglj i  via Ryga.

Z a m ó w T n i c  prze(viduje  eksp or t  
t ej  g a la n l e r j i  p rzez  d łuższy  czas  na  
tsumę k u lk u s e t  tysięcy z ło t \ c h .  O z n a ­
cza łoby  to, że mia ło  Się zdobyć  żryĄek 
angie lski  dla d r o b n y c h  -wyu-ol/ów s to ­
la r sk ic h  Wi lna .

Przed  k i l ku  d n ia m i  została także  
p o d p i s a n a  p r z e z  Izbę Rzemieślniczą  
m a o w a  z wie lką  f a b r y k ą  w Dan j i  T® 
do s ta wę U)0 tys ięcy żo łą d k ó w  c ie ­
lących.  Trzełra na-dmienić,  że W J t i o  
jirzcrdtem wogóic  nie w y k o rz y s ty w a ło  
ż o ł ądk ów  c ie lęcych.  Były one  niara/.  
po jw os tu wy rz uc ane .

Sa to p ie rwsze  sukcesy  Biura  Eks  
portowegi) .  T-rzeba przyznać ,  że p o ­
ważne ,  bo im p o r t e r z y  angiel scy na 
tyle za in te re sow al i  się w y r o b a m i  w i ­
leńskie,nń, że n i ek ló ry zy  z łjńołi, za- 
pów iedz  eli o l i c ja ln ic  swój  p r z y j a z d  
n a  Ul  T a rg i  P ó in o c n e  z z a m i a r e m  
n a w i ą z a n i a  bl iższego k o n t a k l u  z łsjira 
wie ek s p o r tu  z W i l n a  inny.cn w y r o ­
bó w  rzemios ła .  P r z e k o n a ł y  ich n iskie 
Cenę i dobry g a t u n e k  to waru .

U zy sk an e  z a m ó w ie n ia  są,  j ak  na  
mo żl iwośc i  \Y i leńszczy/ny ,  dość du 
że, d ia tego  też pr . .w d o p o d o b n ie  Izba 
Rzemieślnicza  \. Wi ln ie  część ich zr? 
aHiłuje w wojew.  b ia l o s t o c k :cin, no-
w o g r ó d z k ie m  i w-firszawskiem.

( ) o —
(iń

Nctiady nad projektem 
noweg i kodeksu handlowego

W  C e n t r a l n y m  Z w ią z k u  Pus emy  
siu Polsk iego  o d b y w a j ą  się obecn*** 
n a j a d y  n a d  p r o j e k t e m  no wego  k o d r k  
su lumdlowego.

Do ly chczaś  s f o r m u ł o w a n ą  zostały 
już opin je o p rz e p i sa c h ,  d o ty czam  cli 
pojąc a kupca ,  fi 'my, re jes t ru  h a n ­
dlowego,  zbyc ia  przed.siębiorstwfT 
ksiąg h a n dl ow yc l i  i p e ł n o m o c n i k ó w  
ń a p f j b , „ / v c ń .

W  kwerstji t e r m i n u  w pr o W a d z e n ; i 
w ży*cie now ego k o d e k s u  h a n d lo w e g o  
w y ra ż o n o  opi-nję że p o w i n n o  ono  na  
stąpiS Jedn ocześn ie  z w p r o w a d z e n i e m  
w życic p r a w a  o zobow iązaniach .

— » t) w —

Filiżanka herb&ty"nr»l?irą 
odlefiłpścl.

Z  o ry g in a ln y m  ,zw\'czaj‘em sp o tk a l i  s ię  \v 
Tybecie  uczfesjtnicy wyiprawy n a  szczyt 
Mouinlt Lwcrcst .  Gdy zapy ta l i  pew nego  d n ia  
n a p o tk a n e g o  po drodize ityl>eitańcizy.ka, ja łw  
]ir.zes‘trzeń dzieli ich jes.zcze od na jb liższego  
■osiedla ludzkiego, ten  odpo,wiedział,  że hę 
d ą  musiel i  przejść  jeszcze „3 f i l iżank i  her 
b a fy ‘1 Odpowieklź w y d aw a ła  się  n ie z ro z u ­
m ia łą .  T y betańozyk  w y ja śn i ł  późn ie j  Angli­
kom , iż tubjilcy o k re ś la ją  d y s ta n s  ilością f i ­
l iżanek  h e rb a ty  w y p i ja n y c h  oo p e w ien  o k r e ­
ś lo n y  ezas.  Z /tego w y ja śn ien ia  w ynika ło ,  iż 
ok reś len ie  ,j trzv filżżai.ki h e rb a ty - '  ró w n a  
się  p rz e s t rz en i  8 k i lom etrów .

p o  ś. p. P  SiedliKOwskini zna laz ły sic 
Avar toścowe d o k u m e n t y ,  do t yczące  
r o d u  N a r b u t t ó w ,  k tó re  zos ta ną  oczv- 
w 'ś c ie  o d p o w i e d n i o  spo ży tko wane .

Do dosyć  l i cznego  g r o n a  osób, 
p r a c u j ą c y c h  wedle  z g r u p o w a n i a  ź r ó ­
d ło w y c h  d a n y c h  do życia -Ludwiku 
N a r b u t t a  i b l i sk ich  j e m u  osób,  n a l e ­
ży  w pierwszymi rzędz ię  i obecny wł i - 
•śćkiel Jag ie ł łowicz ,  m a ję tn oś c i  ziem 
s k e j  w pow.  ł i a zk im ,  zido lny  przy­
ro d n ik  a n i eg dyś  współpra-cownik  na 
l inowy ojca swego W a n d a  lina, Zy g­
m u n t  Szukiewicz.

' I n i e m a m y ,  że n ie ty łk o  na  wsi, 
lecz i w s a m e m  Wiin ie ,  gdzie się Lu d 
wik N a r b n t t  ksz ta łć ’;! i często prze- 
miesz k: \va ł  (ojciec jego T e o d o r  m ia ł  
av iinie os ta tn ie  mie sz kani e  w d o m u  
dz iś  ku r i i  m e t r o p o l i ta ln e j  od s l r on y  
u liczki  z w ane j  SkopówTką),  m o g ą  się 
o d n a l e ź ć  r o z m a i t e  nicli  pa m ią łk ; .
J  ile w ' skrz tęnych  poszukiv.«fii i^ch 
Kom ite tu ,  p r a c u ją c eg o  n a d  monogrn-  
f ją  o  N a rb ul tn ch ,  współdz ia łać  bętią 
gorę tsze  j e d n o s tk i  społeczeństw.® nu- j  
scowego.

J a k  wiado mo ,  z p o w o d u  udz iału  
L u d w i k a  N a r b u f l a  w pows tan iu ,  wda 
dze rosy js k ie  sk o n f i s k o w a ły  cen n ą  
b ib l jo tekę  T e o d o ra  N a r b u t t a  więc 
jes t  rzeczą  p r a w d o p o d o b n y  że w r ze ­
czonej  książńicy,  dziś -najpewniej  w 
zn a c z n e j  części na le żące j  do Ribl jole-  
ki  U. S. 13.. m o g ą  sic zna leźć •' j ak ieś  
p rz y c z y n k i  rę k o p iś m ie n n e ,  tyczące  
się ,n ie ty łk o  dz ia ł a lnoś c i  n a u k o w e j  
a u t o r a  „Dziejów* n a r o d u  l i t ewskiego"  
lecz może  i życia jego svna,  z ok re su  
jego czasów szkolny cli. Ryć leż m o ż t . 
że w  a r c h i w u m  pa r i s lwowem,  klóry->

z n asz ych  ba d a c z y  z cz a se m  od szuka  
również  ja k i ś  p r z y c y z n e k  oficjalny'  
do dz ia ła lnośc i  k o n s p i r a c y jn e j  n a s z e ­
go pow.sta rica.

Oprócz  Bibl jo teki  T e o d o r a  Nfe r 
bu t la ,  p r z y n o m n i e ć  fu  się god/ i ,  W i l ­
n o  po s i ad a  i p i ę k n ą  p a m i ą t k ę  innego  
już  znaczen ia  ku l lu ra ln eg o :  T eod or  
Nar łml t ,  ja-k w iado mo ,  by ł  fac l iowo 
w yks z t a ł coni  m inż yn ie re m  i dz ie łem 
jego  je* I p ię kna  b r a m a  wja zdowa,  ba 
rcskowM kośc ioła  Sióst r W izyick.

Zas użony,  z powTod;t sw c j T i w o i ’ 
ne j  dz iała lnośc i  s i iołccznej  i naułto- 
wej w Polsce,  a szczególnie na luv 
- ach  naszych ,  s t a r y  ró d  N arb u U ó w  
ja śn ia ł  i m io n a m i  ta k i c h  n io p o sp o r -  
tycli  oby\va’te!i, do  jakieł :  należeli-  
Narł tułf  Kaz imie rz  (17.-58— 1807) J> 
jar ,  p r of e so r  w Dą bro wic y ,  w son  
wokcie sz lacheckim w  Wfłjaie i c 'b .  
nek  .słynnej  Komis j i  edu kacy jne j -  
Narbu.tl  Wojcii-cl) (17(52— 1887) poseł 
n a  Sejm i szaml ie lan kró la  Stimisław-;: 
Augus ta ,  a u l o r  em k a w e g o  rękopis '!  
o ów czesny ch  w y p a d k a c h  na d w ó r  o- 
krółew.stkiim; Narbu ł f  J u s t y n  (177(5— 
184.<) dzicjopis ;  N a r b u t l o w a  Anna  
Grosma-nich p r z e l ł u m a c zy ła  z f r an  
cusk iogo  B c r ą u i e n a  j L a s a g e ‘a i N ar  
b u H ó w n a  Kami la ,  a u ł o r k a  wie lu  p o ­
m nie js zych  u tworów'  p o e t y c k a h  i po 
wieści.

Zięć -p. W a n d a l i n a  S / uk ińwicz a  
pos i ada ł  k i lka  sfarycl i  w izccan k ćw  
a.łcj-nycłi Narbu!  łów*. Iiyć może.  
w i r  ód ii cli z n a jd o w a ły  się i por łr t ' ty  
n ie k tó ry c h  osób  wyżej  p o m ie /m m ych .  
P o r i r e l u  L udw śka  N a r łm t la  j e d n a k  
ła m  nie było.

Diaulos.

K U R J  E R  S P O  ? T  O  y
Dziś ara U x rta s  z Mahabl.

Dziś r a n o  p rzy je żd ża j ą  d > Wi lna  
.świetni p i łk arze  wnedeńskiej  d r u Ż M i s  
l.i.borhi-s. Na  Jwmreu  goście ) 1.1 ti i 
zos t aną  przez m ie jsc ow e władze  p łki  
nożne j ,  a po c h w i lo w y m  o d p oc zy -m u  
zwiedzą  mias to ,  by o godz. i 7.17 na  
bois-k u p r z y  ul. Wiw ul-skiego rozeg rać

sw-ój p i e rw sz i  mecz  w  Polsce z wice- 
m is l r z e m  Wiln a ,  d r u ż y n ą  Makabi .

Misefl t en  bu dz i  z r o zu m ia łe  za>n- 
te resowanie .  gdyż będz ie  j ed n o cześ­
nie  zapowie dz ią  s p o t k a n i a  nieJz-iel- 
nego Li be r t a s  —  W.KS. Mecz dzisi-‘j- 
sz” sędz iu je  p. Kac.

Jutro otwarcie staOjonu W. K, S. 1 p. p. leg.
Boisko  ipiłki no żn e j  1 ;p-. p. Leg. 

im. Ma rs za łk a  Józ efa  P i ł sudsk  eg i 
jest  jirż w ykończoir-i.

S l a d jo n  wyg lą da  p ięknie .  T y m ­
czasem wwkończono łvlko  boi sko  p i ł ­
ki nożnej ,  a b ieżn ia  łckkoatlejyczin. i  
d o p T r o  za d w a  tygo dn ie  będz ie  do 
p r o w a d z o n a  do ca łkowi t ego  p o r z ą d ­
ku

P r o g r a m  otwmrcia s ta d j o n u  rozpo  
cznlu- «ię o godz. 17 poświęceniem,  
przemówietiriaui i  oko l ićzńoś c iowemi  i 
p rzec ięc iem wysięgi.

D o w i a d u j e m y  się, iż  cały  szereg 
k l u b ó w  i zwńązków s p o r t o w y c h  z a ­
m ie rz a  w dowTód u z n a n i a  p r a c  spo"- 
towyęch 1 p.  p. Leg. złożyć n a r ę e e  
d o w ó d c y  jego płk.  Z. W e n d y  szereg 
u p o m i n k ó w  sp or towych.

P o  lej części o f ic ja ln e j  rozpocznie  
się d a w n o  oczekiwany mecz  'pi łkarski  
W KS— Libertas .

Na  »ow’ełm bo is ku  n ik ł  jeszcze nie  
gra ł  Nie o d b y ł  s ię  n,a n i e m  a-n-i jeden 
n a w e t  t ren ing,  a v ec rzeczywiście  
boisl io je*51 n o w e  —  dziewicze.

Rekori lotu na szybowcu.
BERLIN, (PAT). —  Student filo log ji uni 

wersytetu w  K róleweu, Schm idt pobił rekord  
św iatow y długości lotu na szybow cu , w yno  
szący  dotychczas 22 godziny.

W ystartow ał on w czwartek o godz. 7.-25. 
zaś w piątek o godz. 9 rano utrzym yw ał się  
jeszcze w pow ietrzu.

O godz. 2 nad ranem  nastąp iło  pobicie  
rekordu niem ieckiego, a o  godz. 7 rano - -  

talow ego. W ylądow anie oczekiw .ine jest 
w  piątek około  południa.

Lot odbyw a s ię  na szybow cu typu ,,Grue 
nau Baby*'.

BERLIN, (PAT) —  Lotnik szy b o w eo e y  
Sebm idt, który pobił dziś rekord św iatow y  
długotrw ałości lotu. utrzym yw ał się  w pow ie  
trzu jeszcze w późnych godzinach popolud

niow yeh . D zięk i pom yślnym  warunkom  atmn 
sferycznym  Schm idt zam ierza kontynuow ać  
Jot do w ieczora łub na.wei przez noc. Aparat 
jego  już zrógą 30 godzin krąży pnm iędsy  
K onrsehenruch i Brandenburgiem  w Prusach  
W schodnich przeciętn ie na w ysokości oko ło  
2500 m. W  ciągu ubiegłej nocy daw ano lotni 
kow i z z iem i znaki przez rozpalan ie ogni, 
przy pom ocy bisałycli kaw ałków  płótna, wska  
żując kierunek wiatru.

BERLIN, (PAT). —  N iem ieck i lotn ik  szy 
bow eow y Schm idt po 36 i pół godz. krążenia  
nad ziem ią w ylądow ał dziś o godz, 20 na 
wybrzeżu Św ieżego Zalewu. Schm idt pobił 
dotychczasow y rekord długotrw ałości tnt i 
na szybow cu o  14 godzin.

WIOŚLARZE TA.SCZĄ
Dziś o godz. 21 ,na p rzy s tan i  W ił .  T. Y\ . 

o d będzie  się  izabawa taneczna .  Sobóltki W ii. 
T. W . m a ją  już  sw o ją  t rad y c ję  i c ieszą  się 
w ie lk iem  'powodzeniem, to leż i dz is ia j  z :ipe 
w n e  n a  .przystani Wi»I. 1  W. zb ie rze  s ię  spn 
TiO m i ło śn ik ó w  tańca .

JUTRO Z A W O in  PŁYW ACKIE.

Ju tro '  pnzed p o łu d n ie m  na  W ilj i  odbę- 
Iz ie  się d ługod y s tan so w y  wyścig p ływ acki  z 
Trynoipolu do W ilna .

Zawoidy o rg an izu ją  wspó ln ie  P  K. S. i 
Ż. A. K. S. T e rm in  zgłoszeń u p ły w a  dz iś  o 
godzinie  12.

Meta zaw odów  p rz y  .przystani W K, S. 
Pogoń, a W|i,l. T, \ \

0 puhar davisa.
O ARSZAW A, (PAT). —  D ziś w pierw ­

szym  dniu m eczu ten isow ego P olska —  W io  
eh y  o puhar I)avisa  na rok 1934 pierw sze  
spotkan ie rozegrał na korcie W K. S. Legja  
H ebda z w łosk im  zaw odnik iem  Sertorio, któ 
re d a ło  w ynik  7:5, 6:0. 6:0 na korzyść zawód  
nitka polsk iego.

Hebda znajdow ał s ię  w jak najlepszej 
form ie i w ciągu całej gry panow ał nad sy­
tuacją. W łoeh po pierw szym  secie  stracił dy 
spozyeję  psych iczną i łatwo przegrał.

WARSZAWA, (PAT). —  Drugie spotkanie  
Polska —  W łochy o  puhar ])avisa  przyn.ios 
ło  zw ycięstw o Stelan iem u nad Tioczyńskim  
w stosunku 6:3, 6:2. 2:6. 7:5.

W  sobotę odbędzie się  spotkan ie w grze  
podw ójnej. Polacy w ystąpią w sk ładzie  Heb 
da —  W iltm an Itaija w sk ładzie Sertorio —  
Taroni. Po tern spotkaniu rozegrany będzie  
m ecz pokazow y pom iędzy Taronim  i Jerzym  
Stolarowein.

Jeszrze rsłrnrd.
MOSKWA, (PAT). —  T ass podaje, że lot 

nik J“wdokim ow ustanow ił śłviatow y rekord  
długości skoku z  sam olotu  bez otw ieran ia  
spadochronu. Jew dok im ow  w zn iósł s ię  w po 
wietrze w  okolicach  Leningradu na wysok. 
3,700 m„ poczem  skoczył, jednakże otw orzył 
spadochron dop iero na 108 sek. po skoku, 
już na 480 m. nad ziem ią.

Konkurent mennicy
państwowej.

Józef  Kurkteiek, r o b o tn ik  ro ln y  bez  g r o ­
sza  p rz y  duszy, z am ieszk a ły  ma głuchej  pr® 
wiiineji, ściślej w e  wsi H o rd y ,  gm. rze6zar> 
sk ie j ,  w.padł na  p om ysł  k o n k u re n c j i  z m en  
n ieą  .państwową. Gdzieś, kiedvś ,  k toś m ów ił  
m u ,  że pańsliwo b i je  m onely .  R o zu m ia ł  ta  
w ten Sposób że po  ;ppzy!o»eniu do m eta lu  
miodzi lub ołowiu —  sp ec ja ln e j  fo rm y  —  
n e g a ty w u  o d pow iedn ie j  m o n e ly  b i je  s ię  zgó 
ry po n iej  dopóki p o d  spodem  w m eta lu  u t ­
worzy  się moiiyeln,

iKurdziek pożyczy ł  od  sąsiadów- 12 zło-, 
■tych i p rz y w ęd ro w a ł  na p iechotę  do W iln a .  
Tu w f i rm ie  Ślusarskiego o b s ta fo w ał  s'talo- 
we fo rm y  z o tw oram i —je d n o k  oczywiście  
bez ,n,egaty wów m onet .  Z ap łac i ł  za n ie  7 
.złotych, n a s tęp n ie  n ab y ł  miecidiane b la szk i  
i o ło w iu  i pow róc i ł  p o d  ro d z in n ą  strzechę.  
F o r m y  z ro b ił  m u  kow al za 30 groszy. K ur-  
dzieik za  cenę 7 z ło tych 30 groszy posiad ł  
w łasną  memmicę.

Zaczą ł  p róbow ać.  S tuka ł  młoltkiem p r a ­
cowicie  i iz d rżen iem  se rca  oczek iw ał  re z u l ta  
tu. Miał form y 1 zł., 50, 20 i 10 groszy.

S tukał  m ło tk iem  i c.zekał. S po tka ło  go- 
ro zcza ro w an ie .  Negatyw p rz y b ie ra ł  k sz ta ł ty  
meitalu. Z am ias t  m o n e ły  p o w s ta w a ły  dw ie  
p łaszczyzny  bez żadinego irysunku. Metal z  
k tó reg o  m u  k o w a l  zrob ił  form ę,  b y ł  b a rd z ie j  
mie.kki jjiiź miedź.

'P ró b a '  p o w io d ła  s ię  częśc iow o z 10 gro- 
szówkann'.

Ucieszony K u rd z iek  .zacisnął w  garści  
10 g roszów kę c za rn ą  j a k  h e b an  i poszed ł  
do p rz y ja c ió ł  na  , ,szm en d e fe ra“ . Grano do 
ra n a .  O świcie k ied y  w czu b a ch  trochę  s ię  
kurzyło ,  Kmrdziek c isn ą ł  na  s tó ł  d o  b a n k u  
„w łasn ą"  dziiesięciogroszówkę i .zam arł  w  
oczek iw an iu .  .Sieliząey n ap rze c iw  p rzy jac ie l  
BocF.hajski z m ru ży ł  na  widok c za rn e j  m o n e ­
ły- pijaine oko i u ją ł  ją  pode jrz l iw ie  w  d w a  
palc-o. Po łoży ł  na  ząb. rozg ryz ł  i z p o g a rd ą  
rzucił  ina podłogę.

—  Fa łszyw a ,  K u rd z iek  „knoci". . .
Kurdz iek  sponsow ia ł  udał,  że zgubił  pa ­

p ie rośn icę ,  n a ch y l i ł  s ’ę i, j a k  tw ie rd z ą  jego 
/ tow arzyszy  .odszukał moootę ,  k tó ra  go tak 
sk o m p ro m ito w a ła .

Po k i lk u n a s tu  m in u ta eh  przy jac ie le  no- 
g.niewati się, j eden  z n ich zarzuci! Kurdzie-  
kow i ,  t e  fen  śc iągną! mu 7 z ło tych  i p o ­
w ia d o m ił  o fem  policję.

W  czasie  r e w id o w an ia  k ieszeni Kurdz ie-  
k a  z -adeziono 'PioPcjrzan.ę k a w a łk i  m eta lu ,  
a w dnn iu  odszu k an o  „ m en n icę ' ' .

P rz e d  są d e m  K urdz iek  do w iny w y rab ia - -  
n ia  fa łszyw ych  m o n e ł  nie  .przyznał .się.

Term n a rzęd z iam i  nic m ożn a  .przecuż  
.nic zrobić,  nic  nie w ychodz i . ..

—  P ró b o w a ł  ipa-n i n ie  uda ło  się'
—  Tak...
Sąd sk a z a ł  K urdz ieka  n.a 3 lata więzie- 

n.a  z p o z b aw ie n ie m  p ra w  na 5 la/L
VYłod.

— o ( ) o —

Reklama 2 pr?ed 2 000 lat.
Egiiptolog n iem ieck i  Dj-. R ejch  o d k r y j  w 

Memfjs k a m ie n n ą  tablicę ,z n a s tęp u jąc y in  na  
pisem - T łum aczę  Sny podług  w s k a z ó w *  
bogów. Szaaęśljwe wróżby.  P ochodzę  a. K re ­
ty" .  To k ró tk ie  i rzeczowe ogłoszenie poaiin 
dzii z 3 wje.ku p rz ed  Cb.r. i, p o s ia d a  w szys t­
kie cechy  dobrze  u ję te j  r ek lam y :  nie obiecu 
je  nic, zaznacza  (tylko, że prizepowjednje  l>y- 
«dią szctzęśljwe, resztę p ozos taw ia  na  o d  po 
wie d zda In oś ci bopów. PodkTreśla, żc w r ó ż b ;- 
ta  jest  o b co k ra jo w cem ,  co j obecn e istanowi 
p e w ien  uroik. Tabldca by ła  umjesz-ezona w 
dosk-onnle o b ra n em  m je jscu ,  w  alei S f in k ­
sów, t. j. l a m .  gdzje  ru-ch p an o w a ł  na jw ięk  
szy.

Rendał-” ous złodziei 
w Chicago.

. V’ w.v* t a ^ :e św ia tow ej  w Chicago Ikra-' 
■Qzjeż^jn-inozvły się l a k  bard.zo, jż p o l j r j a  ,vv 
sła ła  na  te ren y  wys taw ow e l ic z n y ,S  d e t -k -  
■t/wów. , ' . ż  w p ierw szym  dniu  p ra c y  wywia 
dowcy ,0'ifnieślli, -wielki sukces :  u d a ło  się  i ir  
uresAtować 302 izłodzjej k ieszonkow ych ,  k tó  
( A* z.jo cc 'i I j się *U ze ".-szy./tkiclt k ra ń có w  
#wia ta  WKród areszitowanyc-h z n a jd u ją  s ję  
przedoniwdeiele 14 na rodow ośc i,

U 2zciJnśnv samolot.
T ow łen  jn ży n ie r  jap o ń sk i ,  j a k  d o n o szą  t  

rolki:o w y n a laz ł  a/parat, Który (tłumi szu m  
śiujgief sam olo tow ych  -oraz m o to ru .  W y n a ­
lazek  sw ój  inżynier  -zaofiarował j a p o ń s k ie m u
niirmisiterstwn wojny.

R A D J 0
WILNO.

SOBOTA, Dnda 5 s ie rp n ia  1933 r.
7.00. Czas. 70.5: G im nastyka .  7.20: Muzy 

k; , 7.30: Dzienn ik  p o r .  7.35: M uzyka. 7.52: 
’(lhwjtkfi gosp. dom . 11. 57: Czas. 12.05: Kon 
cert.  12.25: P ra sa .  Kom. melt. 12.35: D. c 
ko n cer tu  12 55: D z j e n n p  po p o ju d n io w y .
13.00: 1’roeizysfa z m ia n a  w a r t \  14.50: P rc  
g ra m  dzienny. 14.55: P ły ty  —  m u zy k a  ży ­
dow ska  i o rganow a.  15.25: Kom. gosp. 15.35: 
P ły ty  — Beethoyen. 15.50: W fad.  wojsk.
16,00: T ransn i .  16,30: Mi cz tenisowy. 17^00: 
Odczyt.  17.15: U tw ory  na  dwa fo r tep jany .  
71.45: A udyc ja  Ha c h o ry ch  — pogadswrk i, 
m u zy k a .  18.00: N abożeństw o z Ostre j  B r a ­
my. 19.00:«Odczytt „Toruń ,  k r ó l  yY-lsły". 19.20; 
Tygodnćk litewski. 19.35: P ro g ra m  ia n ie ­
dzielę. 19.10 K w ad ra n s  l j te rack i .  2000- Stu 
chowjsiko. 20.40: Korceni.  21.05: Dziennik
w ia ta /  21.15: P rzeg ląd  prasę  ro ln .  k ra j .  i 
zagrań .  _1.30: D. c. k oncer tu .  22.05 C ap ­
st rzyk .  22,30: Sport-owe wiadom ości ,  22.40: 
Kom. met.  2L45: M uzyka  taneczna .

NIEDZIELA d!nia 6 s ie rpn ia  1933 r,
10.00: 'Pointyfilka-lna m sza  z pod K rzyża  

T rau g u t ta .  11.57: Czas. 12.10: Kom. m d
12 15: P o ra n e k  m uzyczny. 13.45: S tar t  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  zawodów mofiocykl. 14.10: 
Odczyt  —  W spó ln ie  a n ie  p o jed v ń e zo .  14,25: 
Koim. ro ta .  met.  14.30: Muzyka. 14.45: P rzv  
g-otowanie ro l i  p o d  s iew  ozimin. 1605: Au­
dyc ja  sp ec ja lna  M uzyka, p o g a d a n k a ,  m uzy-  
k n o g a d an k a ,  m uzyka .  16.00: Audyęja  d la  
dzieci.  16.30: T ran sm .  f inału  m iędz. zawód, 
motocykli. 16.35: I część  r e c .  śpiewaczego. 
17.10: Tr.  o tw arc ia  nowego staldjonu sp o r t  )- 
Avegu i W ih i ie  im M arsza łka  P iłsudskiego. 
17.25: -Gzy c z łow iek  eiężikiej p ra cy  po w in ien  
u p ra w ia ć  spo r ty .  17.40: Kcmcert. 18.45: Tr 
f in a łu  m eczu  fooitbollowego Liberltas (W ie­
d e ń '  19.15: R o z m a :>k>ścii. 19.25: -Liltewska 
a u d y c ja  l i te ra ,  k„. 19.40: Sk rz y n k a  techn. 

0.00: Pieśtni, 20.20: R eci ta l  w iolonczelowy.  
20.50: 'Dziennik v iec.zo.rny. 21.00: Tr. u r o ­
czystego  caps trzyku .  21.30: Audycja  w e so ­
ła. 22.25: W iad o m o śc i  Sportowe 22.40: Kom. 
mett. 22.45: Muzyka ‘tan eczn a .  ,

W ARSZAW A
SOBOTA, d n ia  5 s ie rp n ia  1933 r.

14.55: M uzyka  z p ły t.  15.15: Muzyka z płyt.  
15.35: M uzyka  .z p ły t.  19.00: „Ż a g ló w k ą '  z 
W a rsz a w y  na  nótnoc i w sch ó d "  —  dvr.  Jan. 
Grabowski.  19.40: K w ad ran s  l i te rack i  —  „ (V 
roc-znikę L eg jo n ó w  P i ł su d sk ie g o "  —  J. Kn- 
don.HBandnowski. 20.00: S łuchow isko  —- audv  
c j a  w roczn icę  w y m a rszu  L eg jonów  —  p ió ­
ra  J. P io trow skiego .
22.40: Muzyka tan eczn a  w p rze rw ie  w ia d o ­
mości z k ra ju  dla cz ło n k ó w  Po lsk ie j  eks<pe-t 
dyc ji  p o la rn e j  n a  w ysp ie  N iedźwiedzie j.
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K R O N I K A
Sobota

im

5
Sierpnia

i i i i :  N. M. P. Ś n i e in r j  

Jutro: P rz e m ie n ie n ie  P.

% » < k ó i  i l o r c t  — g. 4 ca-03 

Z »ch a*  — | .  7 ca. 23

S p u s trzezen ia  Z ak ładu  Hate  )r tiogji U.S.8. 
w  Wilnia z dnia 4 -VlII— 1933- toku.

C iśn ien ie  średnie 757
T em p.  ś red n ia  4- 18
Temp. najw . +  22
T e m p .  n a j n .  +  13
O p ad  1
Wdaitr z achodn i
T end .  'bar.:  spadek ,  (następnie sitan sta!v
U w agi: p rze lo tn e  o pady

— Pogoda 5 sierpnia  br. według P. I. M.
P o m o rz e ,  W ileńsk ie  i Polesie:  c h m u rn o  z 
p rz e ja śn ie n iam i .  Chłodnie j .  U m ia rk o w an e  
w ia try  pó łnocno  —  zachodnie .  Pozosta łe  
dz ie ln ice  k ra ju  —  po m ie jscam i mgli.stvm 
ra n k u  naogó ł  dość  pogodnie .  T e m p e ra tu ra  
bez znaczn ie jszych  zmian.  U m ia rk o w an e  
wiatrV p ó łnocno  —  zachodnie .

D Y Ż U R Y  A P T E K

Dziś a bm . w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  
aprt/iki:

Mjejska (W ileńska  23), C hom iczewskiegu 
(W. P o h u la n k a ) ,  Chrośaicikjego (O s trob ram  
ark a r  F p jm o n o w ic z a  (ul. W ie lka) ,  P a k a  ( \ n  
łokoLska 54), Siekierzyńsikiego (Zarzecze 20!, 
SolkołowsL ego (Nowy Świat),  S z a n ly ra  (Le 
g jonown),  Zastawsldego (Nowogródzka) j / a  
j ą czk o w sk jeg o  (Zwierzyniec).

KOŚCIELNA
—  I nabożeństw o dla rhorych w

0  strój B ram ie. W  pie rw sz y c h  d n ia c h  
wrześn ia  1933 r. odbędz ie  ię w Wil  
mie p rz ed  c u d o w n y m  o b r a z e m  Matk i  
Bosk ie j  w Ost re j  B r a m ie  uroczys te  
t r z y d n io w e  n a b o ż e ń s t w o  eueha ry s l ycz  
lic t. zw . T r i d u u h  E u c h a r y s t y c z n e  dla 
chorych .

W  n a b o ż e ń s tw ie  tent m a j ą  pr aw o 
wziąć u dz ia ł  wszyscy chorzy ,  k t ó ry ch  
w o z n a c z o n y m  te rmin ie  przeniosą  lub 
p rz e w io z ą  rodz iny ,  o ile n a  to lekarz  
zezwoli ,  do Os tre j  Uranyy, gdzie p r z e r  
t rzy  d n i  o d p r a w i a n e  bę dą  dla n ich  u- 
roczys te  nisze św., głoszone  s t osow ne  
k ró tk i e  n auki ,  r o z d a w a n a  K o m u n j a  
św.,  b ło gos ła w ie ńs tw o  Najśw.  S a k r a  
rnentem.

W  czas ie  tego n a b o ż e ń s tw a  wzy 
wa się cho rych ,  by  w d u c h u  zjedn 
czyli się z Ho-stją o f i a r o w a n ą  n a  o ł t a ­
rzu,  bo  tsami są hos t jami ,  o f i a r am i  
żywemi.  O d b y w a  się to pod ob n ie  j a k  
w Lourdes .  C h o r y m  t ow arzys zy  ro- 
d z n a  i z ap ro szen i  l e ka rz e  o r az  ocliot 
n i c y — p ie l ęg n ia rze— kapłan i .

N abo ż e ń s tw a  te u żąd zan e  od 192f> 
a. z ag ra n ic ą  i u nas  w Polsce,  zwlasz  
cza w  Częs tochowie  na  J a s n e j  Górze,  
stały się dla  tys ięcy c h o r y c h  ź ród łem 
n i e z w y k ł y c h  łask.  a wśród  zd r o w y c h  
ro z b u d z a ł y  wie lką  mi łość  k u  chor .um
1 c ie rp iącym.
- Gorąco  ufać  na leży,  że wysi łek  do 

b i y c h  W iln ia n  w s p ra w ie  z o rg a n iz o ­
w a n i a  uroczys tośc i  eu c h a r y s ty c zn y c h  
dla chor )  ch, w s p a r t y  ła ską  Bożą  i p o ­
m o c ą  O s t r o b r a m s k ie j  P a ni enk i ,  p r z y ­
n ies ie  n a s z y m  c h o r y m  n a jd r o ż s z y m  
dużo  szczęścia i radości  !praw'dziwej .
,,a l b o w i e m  gdzie są dyvaj a lbo  t rze j  
z g r o m a d z e n i  yv itnię moje ,  t a m e m  jest  
y\ p o ś r o d k u  ich (Mat. 18, 2 0 ) . . T. B.

Zgłoszenia  c h o ry c h  na u roczystości  w 
Odtre j B ram ie  p rz y jm u je  Codziennie z wy 
jąltkiem świąd .od godz. 10 do 2 po  poł. do 
15 s ie rpn ia  Archiidiec. In s ty tu t  .Akcji K a to lC  
kie j  (V k re la r j .a t  ul. Mei.ropolitalna 1 I p. '.

MIEJSKA
—  K łopoty m agistratu  z m ąką dla 

bezrobotnych. J a k  już donos i l i śmy,  
do W il na  przybyło  40000 k i l og ram ów  
m ą k i  przydzielonej ,  z F u n d u s z u  Pt i 
cy d la  r o z d a w n ic tw a  między  ubogą  
luunosc ią .  M ąka  z łożona  zosta ła  wt iw

E. KOBYLIŃSKA.

kalu  m a g i s t r a c k i m  przy  ul H e t m a ń  
skiej .  Te ra z  dopi ero  w y n ik ły  t r u d n o ś  
ci. Magi s t r a t  s t a n ą ł  n a  s ta now is ku ,  że 
okres  Jetni  nie jest w ła ś c iw y m  czasem 
dla akc j i  roz daw ni cze j  i że ro zda w ui  
c t w o  na leży  p r z e p r o w a d z ić  majyvcześ 
n ie j  we  wrześn iu .  Po w st a ło  j e d n a k  o .  
tamie co z robić  ze z d e p o n o w a n ą  już 
m ą k ą ,  t emfoardziej ,  że w zw ią zku  / 
p a n u j ą c y m i  u p a ł a m i  m oże  o n a  ulać 
ła two zepsuciu.  W  zw ią z k u  z p o w - ż  
s / e m ,  j a k  się d o w ia d u je m y ,  w mag '  
s t rac ie  po w st a ło  k i lka  p r o j e k t ó w  —  
a mia nowic ie  us tą p i en i a  m ą k  w ł a ­
d z o m  w o js k o w y m ,  wzgłędn .e  mi e jsc a  
w y m  .p iekarzom p o d  w a r u n k . e m  zwró 
cen ią  jej  w m o m e n c i e  gdv tego zażą 
da  m agi s t r a t .  J a k  się d o w ia d u je m y ,  
m ag is t ra t  p r o j e k t u j e  ró wn ież  wejść  w 
u m o w ę  z p ie k a r z a m i  i zamia<st m ą k i  
d o k o n a ć  r o z d a w n i c t w a  ehleba.  P r z e  
czern c h le b  b y ł b y  w y d a w a n y  w pic 
k a r n i a c h  p o d  k o n t r o l ą  spec ja ln ie  d e ­
le g o w a n y c h  p r z e z  m a g i s t r a t  u r zęd n i  
ków

S p r a w a  ta będzie  szczegółowo o 
m ó w i o n a  n a  j e d n e m  z na jb l iż szych
posiedzeń  mag is t ra tu .

—  W pływ y podatków  kom unalnych. W
ciągu ubiegłego .miesiąca do kas  niiejskieih 
wpłynę ło  oko ło  55 p ro c e n t  podatlków k o m u  
n a tn y rh  -p re l im inow anych  d o  .płacenia w mie 
siąou lipcu.

\V p o r ó w n a n iu  z cze rw cem  p ła tn o ść  po 
d a tk ó w  u t r z y m a ła  się  p raw ic  że na  tvm  sa 
m y m  po.ziomiie.

GOSPODARCZA
—  Cena chleba, Sta ros tw o  Grodzkie  k o ­

m un ik u j^ ,  że k i log ram  Jytimiego ch le b a  razo  
\\;ego m a  od d n ia  4 bm. p o cząw szy  cenę 29 
groszy. In n e  cemy bez  zn iian  (z 24. 7.).

W in n i  p o b ie ra n ia  ceny  wyższej b ę d ą  a 4  
m in is t ra o y jn ie  k a ran i

—  D obre urodzaje zboża.. Spodziewana  
obn iżka cen. T egoroczny  u ro d z a j  zboża na 
t e r e n ie  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  w b rew  po 
czątkiowym dość? pesym is tycznym  p r z e w id y ­
w an io m  p rz ed s ta w ia  sio naogół dobrze.  D o ­
tyczy )to wszystk ich  gahunkóW zboża,  w 
p ie rw szy m  z a ś  rzędz ie  żyta . *

W obPC d o b ry ch  u r o d z a jó w  w c a ły m  k r a ­
ju  zdan iem  k ó ł  ro ln iczych  na leży  liczyć się- . 
z dość z n ac zn ą  zn iżką  cen. w y w o ła n ą  przez  
d u ż ą  podaż.

Z POCZTY
—  Z lin ji napow ietrznej na kabel pod­

ziem ny. W ile ń sk a  D y rek c ja  Pocz.t i Telegra  
fów  k o n ty n u u je  obecnie  w da lszym  ciągu 
u k ład a n ie  te le fon icznych  kabli  po d z iem n y ch  
R oboty  wytkons wan-e są -obecnie na  W Pó 
hu lance .  W  śródm ieśc iu  większość  abone-n 
lów już  p rzy łączono  do sieci podz iem nej ,  co 
g w a ran tu je  sp ra w n ie js ze  dz ia łan ie  telefonów 
w pierrwszym rzędzie  c h ro n i  p rzew o d y  od 
w pływ ów  altmosferycznych.

—  B udow a central te lefon icznych . Dowi.i 
d u jem y  się, że W ile ń sk a  D y rek c ja  Pocz l  i 
Te leg ra fów  zam ierza  p rzys tąp ić  du p r z e b u d o ­
wy c e n t r a l  te le fon icznych  w G rodnie  i Br ioB8 
ściu. Inw estyc je  te  pozwolą  na u sp ra w n ien ie  
po łączeń  Iteiefonicznych.

SPRAW Y RZEMIEŚLNICZE
—  L igi dla rzem iosła. W ła d z e

sk a r b o w e  obniży ły  do 1 i pó ł  p r o cen l  
s ta w k i  p o d a t k u  p rz e m y s ł o w e g o  od  oh  
r o t u  za rok  1932, p rz y p a d a ją c e g o  o j  
zakładów rzemieślniczych ,  f r y z j e r ­
sk ich  oraz  i n n y c h  z a k ła d ó w  (praco 
w.ii), wed ług  art .  5 p. 9 u s t a w y  - -  
pod  w a r u n k i e m  p o s i ad an ia  k a r t  rze­
mieś ln icz ych  przez  właściciel i  powyż 
szych zak ładów.

\Ta rok 1933 i l a ta  na s t ę p n e  s t a w k a  
p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e g o  od obro tu  
dla w y m i e n i o n y c h  wy żej zak ładów 
rzemieś ln iczych ,  m a  być  o b n i ż o n a —- 
do 1 pr oc en t .

P owyż sze  ulgi b ę d ą  udz ie lane  bez 
sk ła dan ia  i n d y w i d u a l n y c h  p o d a ń .

WYCIECZKI
—  W ycieczka d o  Niowogródezyzny. Stówa 

izyszen ie  Mężów Kato lick ich  prizy pa ra f j i  
O s tro b ra m sk ie j  o rg an izu je  wycieczkę k r  a jo 
znaw czą,  k tó ra  w yruszy  w d ru g ie j  połowie

]>. m. tlo N o w ogródka  i okolic  —  k o lebk i  hi 
s to ryczne j  naszego W ieszcza  Ulania  Mickic 
wilcza, do strom o p ięk n e j  i b u jn e j  przesz ło  
śc;i, p o k ry ty ch  szilachelną .patlyną czasu, a lej. 
nocześn ie  p e łn y ch  p rz ep ięk n y c h  w idoków, 
-zielonych p ag ó rk ó w  i pŃEOslrzennyrh dołiu. 
n a  k tó ry ch  każch k a m ie ń  m a  swoje ,  m chem  
b r o d a ty m  p o ro śn ię te ,  tagąa j jy  i podan ia .

W y cieczk a  m iędzy  innem i zwiedzi  Świ 
leź, u d a ją c  s ię  następn-ie d o  C zom brow a i 
Bolciemik, gdzie  z n an a  n a m  z .D ziadów 1' Ma 
ryta,  s iedząc  na  drzewie ,  z kape luszem  o wilk 
k im  rondizne, zaQzyta.na by ta  zazwyczaj  w 
p o ez jach  B y ro n a  i oczek iw ała  ima p rzybycie  
Adasia.. .  Dalej  kam ień ,  n a  k tó r y m  się k i  
c h a n k o w ie  spotykali .  W  n im  to Maryla po 
w yjeździe  A dam a M ickiewicza do Rosji v,-y 
ry ła  k rzy ż  p a m ią tk o w y .

Wiole, wiele innych ,  tak  drog ich  sercu 
P o la k a  p am ią tek ,  o w ia n y c h  d u ch em  Mielcie 
wiczowsikim, a  zw iązanych  bod a jże  z na i-  
szozęS-liw&zemi ch w i la m i  Jego  życia,  czeka  
ł a m  w iln ian ,  by  p o d n ie ść  w nich  du ch a  i oży 
w ić  p rz y w iąz an ie  do n a r o d o w y c h  i katolic  
k ich  łrad y cy j ,  g łoszonych  przez  W ieszcza .

W o b e c  tego, iż wycieczka  odbędzie  się 
p o d  fachow ą i dobrze  o-bezn-anem z h is to ry  
czną  w ar to śc ią  zw iedzanego te ren u  kierow­
n ictwem . na leży  spodz iew ać  się , iż W iln ia  
n ie  p o s t a r a j ą  s ię  w ykorzystać  pow yższą  okaz  
K

Szczegółowy p ro g ra m  p o d a n y  będzie  w 
d n iach  n a jb l iż s zy c h  w sp cc je ln em  ogłoszeniu 
w prasie .

RÓŻNE.
—  K om itet M iejskiego Biura Turystyczne  

go przy Pol. Tow, Krajozn. M iejskie  Biuro  
T u ry s ty czn e  p o d a je  do wiadomoścu. że z dn. 
fi s ie rp n ia  1933 r .  zostało  .przeniesione n a  ul. 
M ickiewicza 1 m, 2 łoi. 15— 61, godz. u rz ę ­
d o w a n ia  ctd: 10 do 2 po poł.

P o lsk ie  T o w  K ra joznaw cze  p rz y p o m in a ,  
że dn. 6 s ie rpn ia  1933 r. o godz. 6 r a n o  z 
p lac u  O rsezk o w e j  wyjeżdża  a u to b u sem  wy 
oieczka dn  Dubicz,  celem  wizięcia r a z ' K u  
w  p ośw ięcen iu  ipomnika Narbutita.  P rz e ja zd  
t a m  i z p o w ro te m  8 zł. Bi ższe in fo rm a c je  \v 
B iurze  Tury.s tyczncm u l  Mickiewicza 1 m 
2, tei 15—61.

Tego sam eg o  dn ia  o godz. 8,44 wyjeżdża  
z d w o rca  Koiiejowegn wycieczka d-a Legaci 
szek. Zapisy" w  B iurze  T u ry s t  do d n ia  5-go 
s i e rp n ia  do godz. 12 w  poł.

—  Zbiórka u liczna Stow arzyszen ia  Pań  
Miłosierdzia  Sw. W in cen teg o  a P a u lo  na  
rzecz  b ied n y ch  Idzieci, a przedowszystlkiem 
na  s c h ro n isk o  im- Jezus  za kośc io łem  K się­
ży  M is jonarzy  —• 'odbędzie się  w niedz ie lę  
dniia 6 s ie rp n ia  b ieżącego  roku.

TEATR I MUZYKA
W Wił,NIE.

—- Teatry M iejskie ZASP. w W itnic. 
„Jim  i J ill^  zapraszają Szaii. Publiczność do  
Teatru L etniego w ogrodzie B crnardyńskhn.
Dziś,  w sobo tę  Idńia 5 s ie rpn ia  o  godz S 
m. 15 w. u k a ż e  s ię  n a  scen ie  T e a t ru  L e tn i e ­
go d o w c ip n a ,  p e in a  h u m o ru  i s łońca ,  ko- 
m ed ja  m u zy c zn a  ,..Tim i  JiH‘‘, k tó ra  bawi 
w ype łn ioną  po  brzegi w idow nię  do tez, o trzy  
nniji jc w zam ian  długo n ie m i lk n ą c e  h u r a g a ­
now e  oklaski.  Role ty tu ło w e  k re u ją  b aw iący  
n a  g o śc innych  wysliępach H. K am iń sk a  i 
M. W ęg rz j  n na  czele św ie tn ie  .zgranego z-f*̂  j  
społu.

Geny m ie jsc  od 30 gr. do 2,99 .gr. (1 rząd)
Zniżki akademiiicikie ob liczają  się  od cen 

7.w ycza jnyoh zasadniczych .
Z aznaczyć  n a leży  iż są  to już '  o s ta tn .e  

p rz ed s ta w ien ia  „ J im  i JiH‘a “ .

—  Popułudniów ka „Jim  i J illa“. IV n i e ­
dzielę,  dn ia  6 s ie rpn ia  o godz. 4 p o p .  uk aże  
się weso ły  m elo d y jn y  „ J im  i Ji*l“ dołych  
czas c ieszący  się n iazw yk łem  powoid.zeniem.

Ceny mie jsc  izniżone o 50 proc.

—  N ajb liższa  prem jera w  Teatrze Let
nim . W  n a jb l iższy  w to re k  8 s ie rp n ia  o godz.
8 m . 15 w. wchód,zii na  afisz T e a t ru  Lutniego- 
z n ak o m ita ,  pe łna  werwy fa rsa  v,- 3 'a k ta c h  ’ 
p ió r a  M. NealLa i M F e rn a ra ,  ip. t. „Co un 
rob i  w n o c y ‘‘.

—  Teatr M uzyczny „Lutnia*1 „Baron  
KimmeP*. IJzi.ś, o godz. 8.30 p re m je ra  pe łne j  
h u m o ru ,  w e rw y  i z ab aw n y ch  sy tu ac j i  we 
sołej o pe re tk i  W. Kolio B aron  K im m eP z 
n ie z ró w n a n y m  M ichałem  T a t rza ń sk im  w ro 
ii g łównej.  P ie rw sz o rzę d n ą  obsadę  tw o rzą  
G abrielli  Hałmirslka, Molska, Szczawiński,  
W yrw icz-W iichrow ski  :i inni.  T ańce  i e w o lu ­
c je  u k ł a d u  W. M orawskiego. W  akcie  II 
tan iec  ,hobby  ‘ w w y k o n a n iu  B. Halmirskie.j  
i zespołu girls. D ek o rac je  i u rząd zen ie  
w n ę trz  według p ro jek tu  J. H aw ry łk iew icza .  
Ceny m ie jsc  na jn iż sze  od 25 gr. do 2.90 gr.

— Jutrzejsza popoludniów ka w- „Lutni-1.
J u t ro  o godz. 4 pp. na  p rz ed s ta w ie n iu  popo- 
łudn iow om  u k a że  się po raz ostatni- w y b o r ­
na o p e re tk a  Kolio „ 'Królowa N ocy11 z B. 
Ilaiimirslką w  roli  ty tu ło w e j .  Ceny mie jsc  
najiniżs.ze od 25 gr.
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ZŁOTE SCHODY.
— _Go się naszej  „ M aleńk ie j "  s ta ło?  —  zd/ńv\ił się 

o sz o ło m io n y  s tudent .  —  J e s t e ś m y  w wie lk ie j  p r z y ­
jaźn i ,  a tu ła j  n a w e t  się nie p rz yw i ta ła  ze mną .  Uciekła,  
j a k  spłoszona  myszka .

—  l’o m o j a  wina ł  —  wy ja śn i ł  z d z iw n y m  uśnue  
c l iem Jjrunet.  Purina  L iń sk a  da rz y  mię  w y ją tk o w y  
a n t y p u t j ą  i da je  mi do z rozum ienia ,  że nie życzy 
m n i e  poznać-

— Kap. tu lne!— roz eśm ia ł  się z a d ow ol on y  Sler .—
1 że lo właśn ie  na  p a n a  się zawzię ła  nasza  ,Maleńka  
Bo zwykle  jest  Bardzo towarzyska . . .  J e d n a k  w pew 
n y c h  kwe-st jach Bjww up ar ta .

—  No, ja  też będę  upa r ty  —  powiedz ia ł  spok ojn ie  
tam te n .

Ster  od ip o w e d z ia ł  m u  po de j r z l iw ym spój rżeniem 
i rozstal i  się dz iwnie  ch ł odno  ze sobą.

R O Z D Z I A Ł  V I I I .

Stuska  u r z ą d z a ła  „ p r z ty |ęcie ‘. Pani  Olesia o c h o ­
czo z a p r o p o n o w a ł a  jej  o tw or zeni e  dr zw i  do . gospo 
d a r s k i e g o "  p o ko ju ,  żeby m ło da  gospo dyn i  m  ała w ię ­
cej  mi e jsc a  dla  gości,  t e inbardz ie j  że w liczbie z.apru- 
iszonych była  sa ma ,  j a k o  leż i z a k ło p o ta n y  tein w szysi 
k i e m  p a n  W ik to r .  L u d k a  od  p a r u  dni  s t a r a i a  się 
g w a ł t o w n ie  o tw o rz y ć  m u  oczy w sp rawie  n i e w ła ś c i ­
wości ,  j a k a  się k r y je  w p a n o s z e n i u  się tej  dz ewczyny  
n a  ich t e ry to r ju m ,  u po ni ewa ż  w uj  W i k t o r  myś la ł  
n i e z m ie rn i e  powoli ,  więc do t ychc zas  jeszcze nie zde ­
cyd ow ał ,  j a k ie  m a  za jąć  .stanowisko.  D o m y ś ln a  pani  
Olesia s a m a  już  j e  wyznaczyła ,  poruczajr fc m u  na d zó r

n a d  c a ły m  p u łk i e m  b u te h  k, mieniących ,s - :ę po d  Świn­
iło wszys tk iemi  k o l o r a m i  tęczy. W u j  W i k t o r  ml a sn ą ł  
j ę zy k iem  i p rz e sz ed ł  s ta nowczo na s t r onę  swoje j  p o ł o ­
wicy,  k tó re j  k u l i n a r n e  zdolnośc i  w oislałnich czasach  
twor zy ły  z co d z ie n n y ch  o b ia dów  i s tną  s y m l o n j ę  r o z ­
koszy.  D om yś la ł  się po ni ek ąd ,  że z p r zybyc ie m  Staśki  
ch b u d ż e t  d o m o w j  zyska ł  n o w e  źródło d o c h o d ó w  

(pani  Olesia w tej j edn e j  sp ra w ie  n ie  od z n a c z a ł a  się 
gada t l iwośc ią ) ,  więc nie m ia ł  p o t r zeby  złorzeczyć  ,po 
w abne j  Stasi .  A gdy tak sz ła  k o r y t a r z e m ,  kołysząc 
b iodr am i , '  op ię femi  w c z a r n y  ak sam i t ,  •spokojny Wik 
tor  poczuł  nagle p e w n ą  a n t y p a l j ę  do swego s/częśli  
wego loka tor a .  I$ozradoy\ a n a  S t a śk a ,  wiedz iona  
n s i j i i k t i m  kobiecym,  pr zypię ta  sobie za lo tny  f a r t u ­

szek pokojówTki i zawią za ł a  na  k o k a r d ę  czepek,  w k t ó ­
ry m  to s t ro ju  by t (5 jej  n iezm ie rn ie  do twarzy .

Robiła leż łobuzersk ie  m in k i  rozpieszczonej  p a n ­
ny służącej ,  dygała,  szczebio ta ła i d o p r o w a d z a ł a  swego 
V asię do zu p e łn e j  miłosne j  ko łowacizny ,  Z p o w o d a  
n iedz ie li  m ó g ł  on  być w d o m u  i o d d ać  s :q lla rozko-s/y 
swej  władczyni ,  ałe też p r z e k l b i a ł  w d u chu ca ły  roz 
gar jasz ,  k t ó r j  wypełn i ł  wszystkie  ką ly  m ie sz kan ia  
i un iemo żl iw ia ł  p o r w a n i e  k o c h a n k i  w objęcia.  Wodzi ł  
tylko za n ią  rozżaTzonemi o c z j i n a ,  s t a w a ł  w c :e m n y m  
K o r y t a r z u  n a  je j  d rodze ,  p rzeszk ad za ł  w m y c i u  ta le ­
rzy,  aż go c iotka  Olesia m us i a ła  o f u k n ą ć  i obes łać  
do wszys tk ich  ó j a b łó w  z w ła śc .w ą  isobio rubasznosc ią .

Roześmia ł  się i poszedł  do wuja  W i k t o r a  za jąć  
się us tawńaniem bu te lek  n a ‘ s k o m b i n o w a n y m  z k i lku  
S l o T k ó w  d u ż y m  stole,  o k r \ h m  aż do podłogi  białenii  
o b ru s a m i .

—  A p a n n a  L u d a  nie raczyła  ? —  wyrzekła  nagłe 
S ta ik a ,  w yci e ra ją c  za jad le  -suchą śc;er k ą  c ienkie  
■szklanki do piwa.

— A n i e  raczyła  —  w y zn a ła  s t r a p io n a  parni OJe-

Kredyty pod rejestrowy 
z&staw płodów rolnych.
P a ń s tw o w y  B an k  R olny  O dózial  w W il  

nie w z o rem  lat  ubieg łych  u r u c h a m ia  k red y t  
pod  re j 'es trowy za.slaw p łodów  ro ln y ch  na 
zasad a ch  R o zp o rząd zen ia  P re z y d en ta  Rzeczy 
pospo l i ie j  z d n ia  22 m a rc a  1928 r.  i z d ić a  
23 s ie rp n ia  1932 r.

Pożyczk i  b ędą  w ydaw aiie  b ezp o ś red n io  
przez P a ń s tw o w y  B a n k  Roimy b so b o m  f | i v  
c zn y m  i p ra w n y m ,  p ro w a d z ą c y m  g o sp o d a r ­
s tw a  TOitne -pod zas law  iproidaiMów ro lnych ,  
b ęd ący ch  -wyłącznie w ytww eim  d a n eg o  go­
sp o d a r s tw a  .rolnego. D z ierżaw com  i uży tków 
n ik o m  pożycziki b ę d ą  ud.zieiiane tylko za zg1.) 
dą  -właściciela nieruchio-mości. w y rażo n ą  na 
p iśm ie  w .formie a k tu  u rzędow ego  lub  p r y ­
w a tn eg o  z moltarjalnie lub sądow nie  uw ie rzy  
te ln io n y n i  p odp isem  właściciela.

Pożyczk i  b ę d ą  yvydawane pod zastaw 
unezp ieczonego  na  pe łną  su m ę  wartośc i  i na 
t e r m i n  n ie  miniej, niż o je d a n  m ies iąc  d łu ż ­
szy  o d  t e rm in u  izaslawu —  z ia rn a  żyła, p sz e ­
nicy, jęczm ien ia  i owsa.

M ak sy m a ln a  w ysokość  pożyczki o k re ś la  
się  n a  60 p ro c .  w artości  zboża om łóconego  i 
50 p ro c .  —  zboża n ieom łóconego  według no 
to w a ń  W ile ń sk ie j  Giełdy Zbożowo-Lmiar- 
sk ie j .  ,

Ze yyzględiu n a  m a n ip u la c je  i Iknszlty Sza­
c u n k u  m in im u m  p ożyczk i  o k reś la  się ma zł. 
3.000.

O p ro c en to w a n ie  53/» proc.  w  s to su n k u  
rocznym , p la ln e  .zgóry za okres  nic dłuższy 
sześciu  m iesięcy .

Sp ła ta  pożyczek  w in n a  na-silępować ra ła ' -  
niie w sp o só b  następują-cy: m a j  i czerwiec 
1934 r. po 20 p roc .  p o czą tk o w eg o  z ad łu ża ­
n ia .

R a ty  kredyltu n ic  b ę d ą  p ro lo n g o w a n o  i bę 
dą  p r z y p a d a ć  do .zapłalty, j a k  yyyżcj n ieM . 
leżn ie  od  m ies iąca  w y p ła ty  pożyczki.

U b iegający  s ię  .o pożyczk i  ro ln ic y  w inn i  
Składać do  .Państwowego B an k u  Rolnego po­
d a n ia  według us ta lonego  w zoru  i wplaćiSć 
na  k o sz ty  o sz a co w a n ia  zaw ar te  w um ow ie  w 
sp ra w ie  zasllawu ro ln iczego.

Do zastawni ro ln icy  m ogą  zgłaszać zboże 
p o  uprzedm iem  w y e l im in o w an iu  ilości n iez ­
b ę d n y ch  ma (Zasiewy, ordynai-jg, p a sz ę  i t. p

Z as taw io n e  zboże w żad n y m  w y p a d k u  nie 
może b y ć  n a r u sz o n e  do chwili  sp ła ly  pożycz, 
k i  i za  nidaiopełnieniile teg o  w a r u n k u  Ro>zpo 
rząd zen ie  P re z y d e n ta  Rzeczypospoli te j  a  dn. 
23 s i e rp n ia  1932 r .  p rz e w id u je  k a r ę  wiezie 
u i ą a o d  6 m iesigćy do  2 lat i grzywnie dn 
10.000 złotych.

I  życia żydowsksegj.
ZBOJKOTOWANIE KONGRESU 

STUDENTÓW .
W  bieżącym  it|ygo'diniiu ro zp o czy n a  się 

M iędzyna rodow y Kongres S tuden tów , które­
go o tw arc ie  n a s tą p i  w N iemczech. Na znak  
pro-testu, że Otwarcie K ongresu  odbyw a  się 
w k ra ju ,  w k tó ry m  pogw-ałcone zodta ty n '■ a 
w.a m nie jszośc i  żydow skie j,  d e legac ja  S tu­
den tó w  Żydów z P o lsk i  na  z jazd  te n  n ic  po- 
j-achata.

ZNOWU ARESZTOWANIA W NIEMCZECH.
Żyd. Ag. Ted. donos i  o now ej  fali areszJo 

w a ń  ŻyBów, p rz e b y w a ją c y c h  w Niomczpcii . 
M i. aresiztnwairo p o chodzącego  z Czcstocho 
wy  F e l ik sa  P a jen a .  W zw iązku  z  tem  r o ­
dz in a  P a je n a  zwróciła  się  do Z jed n o cz o n e ­
go  K om ite tu  dla wa lk i  z  p rześ la d o w a n ia m i  
Żydów  w Niemczech z .prośbą o i.niterwecję. 
Jednocześn ie  ro d z in a  ikom u n ik u je ,  że  ud 
d łuższego  czasu  n ie  m a  wieści od małkii Pa 
jeina, klló.rą, m oże  być, rów nież  a resz tow ano .  
Z jed n o czo n y  Komiteit zw ró c i ł  się  w te j  s p r a ­
wie n a ty c h m ia s t  do Min. Spr. Zagr. i do po 
sła po lsk iego  w B erlin ie  z  p ro śb ą  o i n te r ­
wencję .

NA WILEŃSKIM BRUKU
ORYGINALNA KRADZIEŻ.

Pod k ierow nictw em  technika budow lane  
go P. K. P  p. K onstantego Grodzią rozbiera  
ny jest obecn ie  dom kolejow y przy ul. Szkap  
lerncj 35.

W czoraj w czasie  jego n ieobecności zaje 
chała na m iejsce robót fura z -5 osobnikam i, 
którzy n ik ogo  n ie  pytając o  zezw olen ie, za 
czę li ładow ać cegły  na furę. Gdy robotnicy  
usiłow ali im  w tem  przeszkodzić osobnicy ci 
w ydobyli noże i w  ten sposób steroryzowa.li

robotników . P o naładow aniu  na furę 250 e e  
gieł odjechali.

[Policja pjowialoinitona p  tej zuchw ałej 
kradzieży przez p. Grodzią, w w yniku przep  
rcw adzcjiego dochodzenia  przytrzymała. Ada 
m a W iszn iew skiego i M iehała tyodzisa (ul. 
D obrej Rady 4 i 5).

Nazw isk pozostałych osobników  narazić  
nieustalono. (e)„

AWiANTURA W ZIEMIAŃSKIEJ.
Wiczoraj w nocy w Ziem iańskiej, k;lku  

„pod lium orzonych‘_ osobników  w szczęło  
awanturę.

W'obee tego, iż prośby w łaścicieli restau  
racji odn iosły  wręcz przeciw ny skutek i goś­
cie zagrozili zdem olow aniem  lokalu , sp ro­
w adzono policję, która położyła kres awantii 
rze, uw ieczn iając nazw iska „bohaterów" w  
protokóle policyjnym . (c).

GRANAT NA CMENTARZU ŻYDÓW SK1M-
W czoraj w czasie robót przy ustaw ianiu  

now ego parkanu dook oła  starego  cm en tarz*  
żydow sk iego  na P iórom oneie, jeden  z  ro b o t­
n ik ów  Szusm an, znalazł w traw ie w ojskow y  
granat ręczny, który przesłano do w ladic  
wojskowych. (e).

DROBNE POŻARY.
W  ciąg u  d n ia  ubiegłego izanoitowano w 

Wilniie d w a  d robne  pożary .  P rz y  u l icy  Zaw al 
n e j  24 zapali ły  się sadze  w ko m in ie .  Ogień 
ugas i ła  Straż o gn iow a .  Wl godzinę  późn ie j  
s t raż  (pożar.na z l ikw idow ała  m a ły  p o żar  s t ry  
cho w y  w  d o m u  Sary  Kaga.nowej' pnzy ulicy 
P o p ła w sk ie j  27. Stra ty  n ieznaczne.  (c)\

KRADZIEŻE.
Józef  Siergiej  z asn ą ł  n a  gónze B o u f fa ło w o j  

W  ozasie  snu  -nieznaiB-y o so b n ik  s k r a d ł  m u  
m a ry n a rk ę  z p ien ię d zm i  i d o k u m en ta m i .

— nOo—
Z k io sk u  p. Stud,niewskiego (Pomarska 71) 

inieujawmioJiy sp ra w c a  p rz y  p o m o cy  złama, 
n ia  k łó d k i  s k r a d ł  większą  -ilość pap ierosów . 

— oOo—
F ran c iszek  S u rm a  z P o rzecza  p rz ez  ca łą  

n o c  b a w i ł  siię w- ireś taurac jach . D opiero  n a  
z a ju i rz  stw ierdzi ł ,  iż w- czasie izabawy s k r a  
dziono m u  z k ieszeni 160 zł.

P A U D z iś  2 w i e l k i e  f i l m y  w  je d n y m  p ro g ram ie  I S e n sa c ja l  Łjf P  JŁ \SJ A B C  ^'*e z ró w n a n y  jeź -  
H uk  strzałów! Sza lo n e  p o śc ig i  w filmie se n sa c y jn y m  p-t. Im W  #41 WW 8 wk ■■ * Im  dziec,  s t r z e lec  i 
alcrobata T o m  K e e n e  w roli ty tu ło w e j  oraz  n ieo -  7nDA8̂ 7Î  A  ̂ a - b a lk o n  25 g r p 
c z e k iw a n e  r o z w ią z a n ie  t ró jk ą tu  m a łż e ń sk ie g o  p t. p a r t e r  54 gr.

HELIOS " Dusze w niewól
M i e c z y s ł a w  C Y B U LS K I,  Z o f j a  B A T Y C K A ,

« W  roi, gł. 1i tsaar» I
A l i c j a  H A L A M A  i nni.

lemniCh p
D ra m a t

okoju
erotyczny.

r. 113
CASIN0

Dziś r e w e l a c y j n y  p o d w ć j n y  p r o g r a m  ! 1) F a s c v n u ją c v  d ra m a t ,  ro z g ry w a ją c y  s ię  w p o w o je n n e j  Rosji ,.

s a  w SIDŁACH SZALEŃCA fOCAŁiliEK S .
P RZ ET AR6 .

P a ń s t w o w y  F u n d u s z  D r o g o w y  o g ła s z a  
na d z ie ń  1 w r z e ś n ia  r. b. o g o d z .  12 w  p o ­
łu d n ie  p r z e ta r g  p u b l ic z n y  o f e r t o w y  na r o ­
b o ty  n a  d r o g a c h  p a ń s t w o w y c h  —  n a  w a ­
ru n k a ch  k r e d y t o w y c h .

B l iż sz e  s z c z e g ó ł y  p o d a n o  w  „ M o n ito r z e  
P o ' s k i m “ Nr. 174 z dn. 1/8 b. r. oraz  m o g ą  
o n e  b y ć  o t r z y m a n e  w  M in is te r s tw ie  K o m u ­
n ikacji D e p a r t a m e n t  VII D r o g  K o ło w y c h .

Potrzebni są zdolni

w i i - i k i m
Inform acje: „K u rje r  W ileń sk i"

Biskupia 4, w godr. 12— 1 w południe.
Ł = ł i - -  .................   B

Oświadczenie.
Niniej9zem  s tw ie rd za m y ,  że  o g ło sz en i* ,  w y d ru k o ­

w a n eg o  w p iam ie  „ G ło s  Wileński** z 26 l ip ca  jak o b y  
sp rz e d a je m y  cu k ie r  po  c e n a c h  ta ń tz y c h ,  niż  na  s k ł a ­
dz ie  B anku C u k ro w n ic tw a

nie dawaliśmy
i o g ło sz en ie  to n ie  o d p o w i a d a  p ra w d z ie ,

* C uk ier  s p rz e d a je m y  w y łą c z n ie  po  c e n ie  u s ta lo n e j .
H URTOW Y SKŁAD

cukru, mąki, soli, zapałek
1 T O  W A R Ó W  K O L O N JA L N Y C H

„CUKROPOL”
Wilno, ul. Zaw alna 50. Te l .  17-60

z a m ó w i  6  p o c z tó w e k  w  c iągu  m ies ią -

K .T O ŁS S E  „F0T0-STUDJ0“
Zam kow a ź?6 m, 2 otrzy m a  B EZPŁA TN IE  P O RTRET

za o k a za n ie m  n in ie jsz eg o  o g ło sz en ia .

Po dwa (2) zł. za aietr
dziali lmwi:n

o b s a d z o n e  drzew am i 
i k rzew am i o w o co w em i:  
róg lilie S e n a to r s k ie j  i T a ­
t rzań sk ie j .  In form acje :  An-  
to k o l .  S e n a to r s k a  13, w ł a ­

śc ic ie l  dom u.

F o k ó j
do wynajęcia
Skegiwka 6-12
CHART

cz a rn y  szcze n ia k  p o  n a ­
g ro d z o n y c h  ro d z ic ac h .

SPRZEDAM
D o m in ik a ń sk a  11 m. 1.

L o k a l
do wynajęcia

13 p o k o i ,  sk a n a l i z o w a n y ,  
s y s te m  k o ry ta rzo w y .
Dąbrowskiego 1—4.

Do egzaminów 
wstępnych, 

w Państw. Szkole 
Techniczn. w Wilnie
PrzyK °tow ują  nau czy c ie le  
sp ec ja l i ś c i  ul. S ta ra  24 

m. p. S zu lak iew icza .

Dr. G1NSBER0
ohoroby skórne, wen* 
rycinę 1 moczopłciow#

W i l e ń s k a  3  t«i. 567
od godz. 8—1 1 4—8.

Akuszerka

i  im
przy jm uje  c d  9 do 7 wini,*, 
u l ica  K*br z tan o w a  7, ro. 5, 

W. Z .  P. Nr. 69.

Akuszerka

p-teprowad; Iła slq
n .  ul. O rzeszkowej 3— 12 

(rój; M ickiewicza)  
ta m ie  gabinet k o im c ijcz*  
ny.  uzuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurza-ki i wągry,

Z . P. 48. 8323

Dr. J. Berosztero
c h o ro b y  *kórne, w e n e ry c z ­

ne i m o czo p łc io w e  
Mickiewicza 28, m. 5

przy jm uje  od  9— 1 i 4— 6
Z. W. P

Ł  llłinłfiw i>y
C h o ro b y  w eneryczne ,  

skórne  i m o czop łc iow a ,
ul. Wielka Ni. Zł,

te!. 9-21, od 9— 1 i 3— 7, 
W . Z. P. 29.

Pianina £"7
wynajmuję — Mickiewicza  
37—32, Wiejacie  z ulicy 
Ciasnej, p. Estko 7702

B iu r a f c - r a c f e n i s t r z
w sile  w ieku, w trudnych  
warunkach, szuka p o sa d ę .  
Przyjmie każdą zaofiaro-  
w an ę  pracę na warunkach  
najskromniejszych. W iln o  
Kalwaryj8ka 44— 5, A .  K.

OetOSZEHA
P R Z Y J M U J E

na najbardziej 

dogodnych  warunkach <

ADM IN ISTR A C JA  j
„Kurjera W ileńdk.ego* |

UL, BISKUPIA 4

sia. —  Żeby ją  kaczki!  Upar ła ,  j a k  ten kozioł.  A i d o ­
b r z e '  On aby  ca ły  p i r  popsuła ,  Z n ią  po .u d zk u  po- 
ż a r t o w a ć  m ożna .  Fa na be rzys fa !

—  A ja i n :e wiem,  czem u m n i e  dobrego  słowa 
od tej p a n n y  L udy  tak  się zachciało.  Czv o n a  dziś 
n ie  wróc i?

-— Posz ła  n a  cały dz ień  do  iswoicli wtudenlów.  
I co jej  za lolk z n imi  się wodzić —  nie r o zum ie m .

-— .Może mu t a m  k a w a l e r a ?
—  K a w a l e r a ?  L u d a ?  Ona  zupe łn ie  na  tym p u n k ­

cie g łupia .  Mówić  z n i ą  •—  jedna złość.
—  P a n i  nieś wie, ile o n a  m n ie  zd ro w ia  kosz tuje ,  

ta p a n i n a  Lu da .  Całe szczęście m o je  o n a  m n i e  z a ­
t r u w a .  P a t r z y  n a  mnie ,  j a k  n a  glistę, j a k  na jakiego  
obrzydl i  wego pa j ą k a ,  a ja co jej  z rob i łam,  b iednaż  
m o j a  g ło w a?  -  lu S ta śk a  zupe łn ie  w y raźn ie  się za 
łzawiła,  czem p o r u s z o n a  p ani  Olesia z a k o m u n i k o w a ł a  
jej w celu w y ja śn i en ia  sp rawy,  że L u d k a  od  ur od zeni a  
by ła  taka,  » od czasu j a k  s ;ę wdała  w jrę ipalr jotyzmy,  
to już zupe łn ie  sza lona  się zrobi ła.

A w jak ież o na  p a l r j o i y z m y  'się wdała ,  m o j a  
pa ni ?  —  zac iekawi ła  się nagle  Staśka .

—• Ol,- gada ć  n i e w a r l o  —  prz es t ra sz y ła  się pa n ,  
Olesia,  a widząc  b a d a w c z e  spoj rzen ie  Staśki ,  -dodała 
p r ę d k o :  —  Niecli S ta s ie ńka  n ie  myśl-' o tej  Ludzie  
W a sz e  drogi  — różne  drogi ,  a l e u n o ż e  Bóg da —  p o ­
t r a f im y  ią zam ąż  wydać ,  to i wyleczy  się ona  ze •swoich 
war ja cy j .  W t e d y  to i p om ów ic ie  inaczej .

S taś ka  zamyśl i ła  tffrę moeno.  —  D zi w n a  rzecz —  
L uda  d o p r a w d y  leżała je j  -kamieniem n a  sercu.  Cza­
sami c h c :a ła b v  jej oczy w y d r a p a ć  z g łuche j  wśc iekło 
ści. a znów  k iedy indz ie j  modl i ła  się do  niej ,  j ak  do 
świę tego ob ra zka .  Młoda  s t u d e n t k a  w y d a w a ł a  się jej 
ńsobą z inne j  jdanety1, e te ryczną  i wręcz  n i e m a t e r j a l n ą  
/ r z a d k a  wyław ia ł a  z za śc iany  s łodycz  p rz y t ł u n u o

nogo głos iku i p rz y s ł u ch iw a ła  się me lodjom ,  1 t ó r e  
ją nagle  chwyty  za serce.  Czasami  w m e lo d je  w p l a ­
tały s ię  słowa,  p ieśń s ta w a ła  się do no śn ie j sza  i n a ­
b r z m i e w a ł a  n i e s k o ń c z o n ą  tęsunotą. . .  „Leć,  nasz  or le ,  
w 'górnym pędzie,  istawie, Polsce,  św ia tu  służ,  kto- 
przeżyje ,  w o ln y m  będzie,  a k to poległ,  w oln y  już"' 
t rzepota ła  po  se r cu  S taśk i  n i e p o k o ją c a  p io se nka .  
Byw ało  że S taś ka  się b u n t o w a ł a  przec iw o p ę ta n iu  
wła sne j  duszy  przez  tę Dudkę  i jej  piosaBki.. .  Więc  
się z rywa ła  i m a c h a j ą c  s k a r p e t k ą  Wasi ,  w y k r z y k i w a ł a  
n a  złość: „Hajida,  Irojka.  śnieg pus-zy.słyj!", albo 
„ Ra Mu ka  ty raz łuka ,  czuża ja  stufrrMMi-u-afi T a m t a  
])k>st‘iika, n ib y  u d e rzo n a  o s t r z e m  w piersi ,  mi lk ła  p o ­
ko n a n a ,  alt S taśka  nie b yw a ła  r ada  zwycięs twa  
Ł a p a ła  znow u s k a r p e t k ę  i nac ią ga ła  ją  n a  d r e w n ia n y  
grzybek ,  ro z m y ś la ją c  o t r iumf ie  jak ie j ś  walne j  r o z ­
prawy ,  p o  k ló re j  zwyciężona  p r z e c iw n ic zk a  m u s ia ła b y  
się ugiąć ijirzed jej m ą d r o ś c ią  życ iową,  uzna ć  po tę gę  
jej  Ina tego c.ala i us t  czerw onyeli ,  potęgę  rzeczy r e ­
a lnych ,  a p o n ę l n y c h  k t ór em i  -operowała  S laśka .  A ta 
l i lada dz ie w czyn ka  a lbo mi lczała  d um nie ,  a lbo zda- 
leka odz yw ała  się p iosenką .  Jednak. . .  cza-sam Sta śka  
słyszała ś m ie ch  jej, t a k i  nieg łośny,  s rebrzys ty  ś m ie ch  
grzecznego  dziecka ,  z ar aź l iw y i śl iczny.  W t e d y  —  
n i e w i a d o m o  dlaczego —  p r z y p o m i n a ł  gie Staś-ce je j  
m a ły  Ję dru ś ,  z a p o m n i a n y  w da lek ie j  W a r s z a w i e  
(i robi ło się jej  zupe tn  e g łupio na se rcu .  W yb ie g a ła  
więc n a  N ew sk ą  pogapić  się pr zed  wTystawTa n u  i nie- 
cierpliwde czeka ła  p o w r o t u  W as i  o raz  jego pieszczot ,  
k t ó ry ch  ska la  była nies łychani* b o g a ta  i t ak  n a p ię ta ,  
że na leżało  zacis-kać p e r ł o w y  dreszcz  zębów,  by zdła 
wtć w ar ja ck  e p ragn ien ie  k r zyk u ,  co mógł  s*ię za śc ia ­
nę przodos-tać. To h a m o w a n i e  się było znów na in ten-  
oję Ludki .

(D .  c. n . )

W ydaw nictw o „Kurjer W ileń sk i ' 4 S ka z ogr. odp. D rukarnia „ZNICZ*4, W ilno, B iskupia 4, teł. 3 40. R edaktor od p ow ied zia ln y  W itold  K iszkis.


